raków, 
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tmoame nie podl>gają opłacie poez 


Wybory sejmowe. 


(Program wyborczy Czasu.) 
Iv. 


Po szumnej zapowiedzi stworzenia jednego, 
silnego, poważnego Koła polskiego, w któremby 
wszystkie kluby miały utonąć — zamieszcza Czas 
w następnym numerze właściwy swój program na 
zbliżające się sześciolecie. A tu już śmiało po- 
wiedzieć można: parówriuni montes. nascitur ri- 
diculus mus. Po zapewnieniu iż Osas ma „zu- 
pełne zaufanie do dzisiejszego rządu cen- 
tralnego 1 jego systemu — a jednocześnie .akże 
całkowite zaufanie do naszych krajowych 
w rządzie czynników — co zaś najważniejsza, 
do rządu krajowego a zwłaszcza do jego „paczel- 
nika, w stopniu najwyższym, ale nie wyż- 
szym niż kraj“ — po takich superlatywach Z8- 
ufania nieco bałamutnie wypowiedzianego — 
następuje wyrażenie nadziei „ustawodawczej ini: 
cyatywy rządu, przy czem się Czas znowu po- 
wołuje na mowę namiesinika w tegorocznym 
Sejmie. 2 

Jako punkt pierwszy programu stawia Czas 
z naciskiem „a w porozumieniu z najbliższymi 
naszymi przyjaciółmi politycznymi* ostat e czne 
załatwienie z państwem BREWZ 
damnizacyjnaj, słusznie bardzo rozumując 
że dzisiejszy stan rzeczy stwarza niejaką niepe- 
wność pod względem finansowym i jest prze- 
szkodą w uregulowaniu stosunków skarbu krajo- 
wego i w podjęcia samodzielnej akeyi ekono- 
micznej. Nie w tem wszystkiem nowegó, nic ta- 
kiego, na coby się zgodzić nie można, eoby już 
setki razy nie było poruszane w Sejmie i w dzien- 
nikarstwie. Sejm zrobił w tym względzie wszy- 
stko, co do niego należało — przyjął z cięż- 
kiem sercem ugodę, w której, byle raz sprawę 
załatwić, wziął na fundusz krajowy ciężar mie- 
sprawiedliwy — a co z tą sprawą zrobił dalej ten 


rząd, dó którego Czas ma tak wielkie zaufanie, 
wiadomo. Sejm przypomniał raz rządowi tę 
sprawę — a było ta na wniosek śp. Alfreda 


Potockiego. Wówczas także wielkiego z tem na- 
robiono hałasu — wniosek któremu dał swoją fir- 
mę były namiestnik a przywódca prawicy sej- 
imowej, podniesiono do wysokości pierwszorzę- 
dnej akeyi politycznej — szeptano do ucha, 'że 
skóro „pań Aliróf" sprawę podniósł, to oczy- 
wiście musiał on się porozumieć w tym przed- 
miocie z rządem centralnym... ti w rezultacie 
sprawa stoi dziś tam, gdzie stała wówczas, gdy 
przypomnienie to utliwalano. Obecnie jest publi- 
cznie dane przyrzeczenie ministra, że w jesieni 
sprawę indómnizacyjłą wniesie do Izby posel- 
skiej w Wiedniu — nie wiemy, czy jest pray- 
rzeczenie, że do jej przeprowadzenia wśród Opora 
nych niemieckich konserwatystów użyje środków 
chociażby w części tak energicznych, jakich 
użył dia złamania oporu posłów naszych w spra- 
wie podatku od wódki. | 
Drugim punktem programu jest rozwój o- 
konomiezny — przyczem (zas wskazuje na 
program Śp. Zyblikiewicza, ale sądzi, że pewne 
szezegóły jego podledz muszą pewnej krytyce — 
o czem w osobnym rozpisuje się artykule. 
Następuje oczywiście „sprawa w chowa- 
nia publicznego”, jako trzeci punkt pro- 
gramu, z położeńiem głównego nacisku na akcyę 
władz szkolnych i na zapowiedzianą „reformę 
Eady szkolnej przez utworzenie posady wicepre- 


ZA „SMYRA“. 


NOWELA 


przez 


Maryę Waligórską. 


(Dokońemniej. 


— Ja ta dziś do was po darmosie nie przysze- 
dleom — odezwał się wreszcie Kuba głosem drżą- 
cym. — Dość mi już tego pożyczania pieniędzy 
na żydowski procent. Jegomość mi spokoju nie 
dają, ludzie krzywo patrzą, Zresztą człek już nad 
grobem stoi, to mu się endzą krzywdą bogacić 
nie godzi. Poodbierajcie od ludzi moją krwawicę 
i oddajcie mi ją, to se gruntu kupię 0d dziedzica 
i będę żył uczciwie na stare lata. 3 

Żyd słuchał mówiącego z oczyma krwią na- 
biegłemi. Nerwowa ruchli vość, właściwa raslo 
semickiej, objawiała się w każdem jego poru- 
Bzeniu. > 

— No cóż, na kiedy będą pieniądze ? — zaga- 
dnął znów Kuba. y 

— Na kiedy? ny, €0 ja mogę wiedzieć, na 
kiedy takie pieniądze być mogą! Na taki pro- 
cent ramóżny nie pożycza, A biedny, kiedy 
odda, nigdy nie można wiedzieć... może i wcale 
nie oddać! s i 
__ Obłop zbładł jak ściana. Przez chwilą zbielałe 
jego wargi daremnie usiłowały wydać dźwięk 
mowy. i 

— by... żydzie. nie szezekaj! — wyjąkał z 
trudnością, 

— Ny, co ja temu winien, ja muszę gadać... 
Tym kwitkiem od kupca z Doliny na 500 rs. 
możecie w kominie podpalić. Zbankrutował z kre- 
tesem Co mógł towaru posprzedawał cichaczem 
żydkom za półdarmo, a gam drapnął zeszłej no 
ey za granicę, Szukaj wiatru w polu! 
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żenie do gminy zbiorowej. 


ruskiej, tak mdłemi i ogólnikowemi, że nikogo 


rzeczą niezbędną , 


zenia (inseraty) uprasza sią rád- 
ZAsty reklamacyjne nieopieczę- 


-5 - 


zydenta. Sprawom wychowania poświęcony zno- 
wu osobny artykuł — do którego jeszcze powró- 
cimy. 

Mimochodem potrąca Czas o sprawę sądo- 
wnietwa — a wreszcie jako punkt piąty pro- 
gramu stawia reformę ustroju autono- 
miczno-administracyjnęgo, przyznając, 
że piórwotny plan reformy gminnej i administra- 
cyjnej grzeszył niepraktycznem zapozhaniem .sto- 
sunków i czynników i metodą nie dość oględną. 
Zapowiada tedy reformę stopniową. powolne di- 


Kończy wreszcie kilkoma frazesami w sprawie 


nie grzeją ani ziębią, a pozwolą w każdej szeze 
„abe kwestyj i tak i owak postąpić. 

Oto cały program: załatwienie sprawy inde- 

nizacyjnej — rozwój ekonomiczny — wycho- 
wanie publiczne — sądownictwo — wreszcie re- 
orma administracyjna, a to wszystko na tle „cał: 
kowitego* — „zupełnego“ — „najwyższego* za- 
ufania do rządu i jego czynników. Ani jednej 
myśli nowej, mnóstwo postulatów kraju pomi- 
niętych zupełnie, liczne najżywotniejsze kwestye 
zamilczano, te, które podniesiono, ujęto w formę 
tak ogólnikową, że się każdy na to zgodzić może. 
Program taki odpowiada zupełnie tej myśli, że- 
by wszystko pokryć jakąś bezbarwną i bezeclo- 
wą solidarnością, wszystko złożyć z zupełnem 
zaufaniem w ręce rządu, a z jednego, jedynego 
Koła polskiego zrobić maszynkę. którą nakręcać 
będzie rząd i „nasi najbliżsi“. Program — bar- 
dzo wygodny dla przyszłych posłów : wystarczy, 
aby go wykonać, oczekiwać inicyatywy rządu i 
przyjmować ją z „najwyższem* zaufaniem. . ` 


Żywiec, 5 czerwca. 

Na wezorajszem posiedzeniu. komitetu przed. 
wyborczego dla powiatu żywieckiego, odbytem 
pod przewodnictwem ks. Palecznego, zgło 
sili swoją kandydaturę: dotychęzasowy poseł p. 
Antoni Michałowski, właściciel dóbr i pre- 
zes Rady powiatowej, p. Bolesław Dzianott, 
sędzia powiatowy w Żywcu i ks. Jamiński, 
pleban z Jeleśni. Przy głosowaniu, na 35 gło 
sujących otrzymał p. Michałowski 13 głosów, 
p. Dziąnot 11 gł. i ks. Jamińgki „11 gł. Ponie- 
wać żadou z kandydatów, nie otrzymał, absolutnej 
większości głosów a wszysey mieli ich prawie 
równą ilość — przeto komitet powiatowy posła- 
nowił przedstawić wszystkich trzech kandyda- 
tów komitetowi centralnemu, celem powzięcia 
uchwały, który z nich ma być wyborcom zale- 
cony. (Zwracamy uwagę. że przedstawienie takie 
będzie bezskuteczne — komitet centralny we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie mu- 
siał zwrócić sprawę komitetowi powiatowemu, 
wzywając go do przedstawienia jednego kąn- 
dydata. Komitet przedwyborczy żywięcki zaś, jak 
się zechce zapytać o prace p. Michałowskiego 
w Sejmie, to może odstąpi od zamiaru kuszenia 
go dalej do przyjęcia mandatu poselskiego, który 
mu jóst raczej tylko ciężarem. Red. Now. Ref.) 
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Jeszcze 0 pomnożeniu sił sądowych. 


Csas w Nr. 119 omawiając nasze artykuły o 
pomnożeniu sił sądowych w Galicyi, podał w wąt- 


Gi sia willi 


f 


Paa" dry 
>= 4 


Rocznik VHI. 


Prenumeratę przyjmują: | 


trafika w Rynku; — 


ogłoszenia itp.) 
od 100 egzem. 


i 


senstein & Vogler (także w Hamb 


odpowiedzieliśmy już" poprzednio, dziś stajemy | nięto 13 posad płatnych auskultantów. 
w obronie cyfr, na których oparliśmy nasz arty-| Nie chce nam Osas przyznać, że z posad ad- 
kuł. Czas przedewszystkiem twierdzi, jakoby po-|jnuktów kolegialnych jakie przybywają, trzeba 
sada radcy apelacyjnego, o której mówił pan mi-; potrącić 2 posady, które jako nadetatowe rzeczy- 
nister, s której mie znaleźliśmy w rozporządzeniu | wiście istnieją Twierdzi on, że w tej mierze wymy- 
ministeryałnem, rzeczywińcie nałeżała do pomno-|śliliś ny bajkę — otóż jeżeli kto wymyślił bajkę, 
żenia :sH «sędziowskich, którem nasi rządowey |to chyba prezydyum sądu apelacyjnego w Kra- 
| chiralą się jako walnem zwycięstwem. Wprawdzie | kowie, — czego wszakże Czas chyba nie przy- 
posada radtywprzy sądzie apelacyjnym w Krako-| pusżezą — gdyż w urzędowym wykazie sta- 
wieiraeotóła rzeqżywiście na kilka miesięcy przedjnu urzędników sądowych znajdujemy dwie po- 
rozporządzeniem. o pomnożeniu sił utworzoną, |sady adjunktów kolegialnych przydzielonych do 
nie może jednak być bezwarunkowo uważaną za | sądów powiatowych. 
jakąś nową zdobycz. Ceas przemileza bowiem| Że Csas tego wykazu przeglądnąć nie raczył 
okoliczności, w których ta posada utworaoną zo-|to już nie nasza wina, daty nasze o- 
stała i dla których posada ta stała się konieczną |pierają się jednak na urzędowym do 
jeszcze przed „wielką zdobyczą* i utworzoną| kumeneie, któregośmy nie sporządzali dla 
byćby musiała, chociażby o pomnożeniu sił są-|manewru wyborczego, — jak nam przeciwnik za- 
dowych nikt nie myślał, Przemilcza, że przy |rzuca. Natomiast manewrem wyborczym Czasu 
otwarciu sądu obwodowego w Jaśle do okręgu |jest przemilczanie tych dat urzędowych, które 
krakowskiego trybunału apeiacyjnego przyłączono | myśmy podali, a które rzecz w prawdziwem przed- 
trzy powiaty sądowe, a mianowicie Duklę, Krosno | stawiają świetle. Zarzuca nam wreszcie Osas, że 
i Zmigród, że więc agendy trybunału drugiej;ne podaliśmy 'at wschodniej Galieyi, dziś słu- 
instancyi pomnożyły się w ten sposób, iż utwo-|żymy mu temi datami znowu z urzędowego 
rzenie posady jednego radcy apelacyjnego stało ; wykazu. 
się koniecznem. 1. Posad radców apelacyjnych było sy- 
Posada ta utworzoną została nie wskutek akcyi | stemizowanych 27, ma być systemizowa- 
Koła polskiego i w chwili owego zwycięstwa już | nych 29, przybywają zatem i 1 
rzeczywiście istniała, nie można jej zatem liczyć| 2. Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
do pomnożenia sił, jeżeli nie chce się czytelni |był 1 sekretarz Rady, ma być ich 3, przy- 
ków bałamucić w celach wyborczych. Czas przy-| bywają zatem . . „w wra." 1: 
znaje, że posada sekretarza rady sądu apelacyj-| 8. Adiunktów powiatowych było 167 a 
ego rzeczywiście istniała w chwili pomnożenia, |nie 151, jak czytamy .w rozporządzeniu mi- 
nie chce jednak przyznać, że tej posady nie na- |nisteryalnem, ma być odtąd posad tych 193, 
leży wliczać do pomneżenia. Powołuje się na to, | przybywa zatem posad . , . ... . . 
że posada ta miała być zwiniętą z powodu utwo-| 4. Adjutów dla auskultantów było 120 
rzenia posady wice-prezydenta apelacyi i istniałaja nie 100, jak opiewa rozporządzenie mini- 
tylko do jej opróżnienia. steryalne, "ma być odtąd 126 adjutów, przy- 
Nie może jednak zaprzeczyć, iż posada tajbywa zatem. i NE A 
rzeczywiście istniała. Że nie będzie usuniętą, to 
ani słowa dobrze, ałe faktycznie nie przy- 
bywa żadna nowa posada, a nazywać 
pominożeniem to, że nie będzie uszczuplenia już 
i tak bardzo szczupłych sił sądowych, to i0ika, 
na którą może się zdobyć tylko urzędowe zaśle 
pienie. 


Tak samo ma się rzecz 4 sdjutalni. Czas wi 
ten sam sposób wywodzi pomnożenie posad; 
auskultautów płatnych z tego, że posady utwo- 
rzone przy zakładaniu ksiąg gruntowych nie bę- 
dą zwinięte. Zapomina jednak, że przez założe- 
nie ksiag gruntowych przybyły nowe czyn- 
ności, wymagające nowych sił, że dla tego za- , ; 
trzymanie posad, kreowanych z powodu założenia |le ich liczby. À SE 
ksiąg grutnowych, było koniecznością, chociażby| Takie są cyfry, których usunąć się nie da 80- 
nie było „wielkiej akcyi* i „wielkiej zdobyczy, | fisteryą. Cyfry te przekonywują | najlepiej, że dla 
a zatrzysńanie tych posad wcale nie|naprawy sądownictwa w Galicyi uczyniono ba r- 
zmniejszy przeciążetia, jakie przedjdzo mało, że sprawa załatwioną nie 
owem *pomnożeniem iśtniało. Przez|została, że powinniśmy nie ustawać w doma- 
zatrzymanie tych posad, które rzeczywiście ist-| ganiu się, aby raz sprawę tę stanowczo i odpo- 
niały, zaniechano tylko zamiaru skrzywdzenia na- | wiednio załatwiono — do tego zdążały nasze po- 
szego sądownictwa, a nie wyświadczono mu żadne- | przednie artykuły. Dlatego nie przestaniemy upo- 
gb dobrodziejstwa, uniknięto tylko pogor-|minać się dalej o pomńożenie sił sędziowskich 
szenia stosunków, ale nie polepszo-|tembardziej, że z każdym dniem czynności są- 
no ich weale. Dla tego też nie możemy poli-| dowe rosną 8 Czas, który tak wymownie i tak 
czyć tych posad, które istniały i których utrzy- |słusznie występował za pomnożeniem sił sądo- 
|manie było z góry potrzebnem, za pomnożenie.| wych, powinien zrozumieć, iż mu nie nałeży 
Śmieszność jest tu zupełnie po stronie Czasu, |ustawać w pracy i przesadzaniem znaczenia tego, 
a cyfra przez nas podana zupełnie uzasadniona, jco zrobiono, zagradzać drogę dalszej reformie. 
bo rzeczywiście przybywa tylko jedno adjuturmm|Csas tak wymownie mówił o potrzebie przycią- 
i nie tczyniono nie, aby obecnemu przeciążeniu pnięcia sił Z innych ; zawodów prawniczych do 
zapobiedz, lecz uniknięto tylko jeszcze większego "sądownictwa i przywiązania zdolnych praktykan- 
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. 25 
bywa posad, jak 


Razem posad 

W zachodniej Galicyi przy 
dawniej wykazaliśmy 24 
Na całą Galicyę przybywa zatem posad 


. 49 
Jednak sąd apelacyjny lwowski wykonywa ju- 
rysdykcyę także na Bukowinie, pomnożenie jego 
sił nie ma wyłącznego znaczenia dla Galicyi. 
W Bukowinie zaś adjunktów powiatowych było 
25. ma być 32, przybyło zatem . ama i. 
Adjutów było 18, ma być 23, przybyło 5 
Pomuożono zatem tam siły sądowe o . . 12 
Natomiast sekretarzy przy sądzie krajowym w 
; Czerniowcach było 3, przeto nie pomnożono wea- 


` 


Nagle urwał, bo w oczach jego Kuba zsiniał, 
iz ławy powalił się na ziemię. 

Zgiełk i zamęt powstał w izbie żydowskiej. 
Bachory, znajdujące się w niej, otoczyły bezprzy- 
tomnego, wzywając głosem donośnym rodzeń- 


stwo, bawiące się w piasku, które tłumnie zaczęć 


ło napływać do wnętrza. 

Ale Lawek energicznie rozpędził swoje'potom- 
atwo. W odległej przeszłości przygotowywał się 
do zawodu felczera, a czego mu tyls pozostało, 
że umiał krew puścić w potrzebie. = co tu była 
dla dotkniętego atakiem apo- 
plektyeznym Kuby. 

Uratował go rzeczywiście, szafując jednak krwią 
chrześcijańską zanadto szezodrobliwie. 

Osłabionego, ledwie dyszącego Kubę, przenie- 
siono do dómu. gdzie pielęgnówaniem go z 8zcze- 
gólną troskliwością zajęła się Pietrysia, odwdzię= 
czając może dziecinne pieszczoty ojca. 

Chory przychodził do siebie z wielką trudno- 
ścią. Siły stargane wiekiem i pracą nie łatwo 
dawały się odzyskać. Przytem myśl e stracie tak 
znacznej nękała go okrutnie. 

Wiosna tymezasem mijała, zboża zaczynało 
bielić słonko czerwone, Żniwa były za pasem. 

Najskrzętniejszy gospodarz leżsł na łóżku bez- 
silny. 

Pietrysia pracowała za wszystkich, za to chło- 
paki jeden na drugiego spychali robotę, a Paweł 
dziwnie, jakoś, na Matusa poglądał. 

Nadszedł: wieczór, w którym w każdej prawie 
chacie, słychać było zgrzyt ostrzonych sierpów. 
Jutro rozpoczną od żyta. 

Kuba zwlókł się z pościeli, próbując sił dare- 
mnie. Wychudłe ręce trzęsą mu się, jak dziadu 
siowi stuletniemu, nogi nie chcą go nosić. Siadł 
na progu, usta jego poruszają się cichemi sło- 
wami modlitwy — czy buntu przeciw wyrokom 
Opatrzności.... pw 3 

Z trojga jego dzieci, jedna tylko Pietrysia go- 
tuje się do jutrzejszej pracy w polu. Pawła nie 


zamiejscową : Adninistracya, „Nowej 
miejscową : Administrzcyż „Nowej Befi 

O. k. krakowskie konessyonowane biuro 

Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicack, — Handel E 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (insarsty) . przyjmuje Admini- 
stracya zə opłatą od raiejsca wiersza drobnem pismem (pelit), za 
następny raz po 5 sext. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika z 
drobnym po 30 et. za każdy rar. Qgłowzenia do „Reformy“ (orospekta, ćyrkalarze 
rzyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzamplarzy dla zamiejscowych, a 56 cent. 
a miejscowych prenumeratów. — Nalełytość uprasza się maprzógi nadesłać 
przekazem pocziowym — OQgłoszemia i prenumerat 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko; — W Wiedniu 


urgu 

Wroaławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w r 

i Norymkerdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grande Àugusiins i Soe 
aiete Mutuelle de Publicii 


pliwość cyfry jakie przytoczyliśmy. Na artykuł Ita reż yje jakieby było nastąpiło, gdyby zwi-|tów sądowych do zawodu sędziowskiego. 


„Beforwy" i wnzystzie urzędy Wó; 

ormy'. — Magazyn nowości F. A. Grigara Główna 
(e Bem) at Maryaeki 
kiego w Halt Bakion- 


piergasy rag 10 iot., za każdy 
Jod miejsce wiersza drukjam 


przyjmują: We Lwowie 
Tarnowie Agencya dzien. 
Przemyślu B. 

w a pr: Has- 
, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Baxyiei i 
Berilnie Hamburgu. Mopacnhim 


A. Lorette, directeur. Ru* Osumartin 61. 


Czy 
niezniesienie niezbędnych posad utworzonych da 
wniej dla zakładania ksiąg gruntogyeh i utwo- 
rzenie bardzo szezupłęj liczby pesad rzeczywi- 
ście nowych, zatrzyma kogo ze zdolnej młodzie- 
ży przy sądzie, lub pozyska nowe siły z innych 
zawodów ? Myśmy z powodu zmiany w minister- 
stwie sprawiedliwości wypowiedzięli cały szereg 
potrzeb naszego kraju. Z tych życzeń naszych 
załatwiono dopiero wniesienie projektu ustawy 
karnej. Pomnożania sił} sądowych nie załatwiono 
jeszcze w sposób dostateczny i odpowiedni, a nie 
tknięto weale reorganizacyi służby manipulacyj- 
nej przy sądach, którą za równie niezbędną po- 
czytujemy. Nie przestaniemy zatem dalej dopo- 
minać się o te wszystkie reformy, jakie za po- 
trzebne uznaliśmy, a w szczególności nie prze- 
staniemy wołać o pomnożenie sił sędziowskich. 


meen ne a 
Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 6 czerwca.) 


Przewodniczący prezydent dr. Szlachtowski. 
Sekretarz prezydyum odczytuje pisma nadesłane 
do Rady miasta: Namiestnictwo zawiadamia o 
| powiększeniu w Krakowie z dniem 1 b. m. liez- 
by strażników policyjnych o 20. Kramarze we- 
wpątrz Sukiennic upraszają o zniżenie czynszów 
za najem kramików. Komitet Muzeum  Narodo- 
wego nadsyła plan i rysunek podarowanego po- 
mnika Tadeusza Rejtana z prośbą, aby Rada za- 
jęła się wyborem miejsca i ustawieniem tego po- 
mnika, W tejże sprawie zarząd Towarzystwa u- 
piększenia miasta oświadcza, iż projektowany na 
umieszczenie pomnika wylot ulicy Sławkowskiej 
jest całkiem odpowiednim. 


Z porządku dziennego następuje sprawa pole- 
pszenia płac urzędnikom magistratu. Sprawo- 
zdawcą wniosków w tej mierze, przygotowanych 
przez połączona sekcye II i HI, jest prezydent 
dr. Szlachtowski, który też do przewodni- 
czenia obradom powołuje wice-prezydenta p. 
Friedlejna. - i 

R "m. Knaus wnosi, aby ze względu, iż w 
| dyskasyi poruszone być mogą osobiste sprawy 
urzędników magistratu, zamknąć posiedzenie ja- 
wne, a przyśłąpić do obrad poufnych. Przeciw 


temu wnioskowi, a za jawną rozprawą przema- 
wiają r. m. Jakubowski, dr. Jordan, dr. 
Majer, Muczkowski'i dr. Wejgel. Za 
wnioskiem r. m. Mirtenbkułu Rada u- 
chwala prowadzenie rozpław 'jawnib. ' 

Prezydent jakd referenti wniiósków  sekeyi'II i 
II odczytuje z obszeriiego* deikowa nego Y roz- 
danego członkom rady sprawozdania niaktóre u- 
stępy, poczem Rada przystępuje do dyskusyi o- 
gólnej 

R. m. dr. Kohn uznaje potrzebę podwyższe- 
nia płac, wywołaną miejscowómi warwnkumi, lecz 
wcale nie oglądaniem się na okoliczność, iż pła- 
ce urzędników wyższe być mogą w innych ma- 
gistratach. Że względu, iż nie wszyscy urzędnicy 
odpowiadają swoim obowiązkom w tej mierze, ja- 
kiej żądać należy, mowca sądzi, iż reorganizacya 
etatu połączona być powinna z postawieniem 
ogółu urzędników w stanie rożporządzialności, tj. 
aby na nowo wszyscy Bię podawali o posady. 
Wówczas tylko możnaby się pozbyć ludzi. któ- 
rych płkca nie jest w żadnym stosunku do słu- 
sznych wymagań. Mowca wnosi, aby w razie 


a w domu od południa, nie mówił nikomu 
gdzie idzie, wyszedł cichaczem 1 dotąd nie wrócił. 

Matus już od tygodnia umówił się z Qyganku- 
mi, że po smyrę pójdą, i choć ojciec go zakli» 
nał, żeby wprzód żyto zebrał, nie.ehciał się z3- 
trzymać. DRE 

+ Zytu nia nie będzie, choć dzień jeden na 
pniu postoi; na pogody: Się wybrało. Zresztą, co 
mi tam z tego zboża! Tatuś pieniądze za niego 
wezmą, zaniosą je do Lewka, a «złek nawet na 
papierosa za tyla pracy nie dostanie. =: 

Poszedł nocą z Qygankami za granicę. 

Nazajutrz spory łan żyta Kuby żęła jedna mi- 
zerna dziewczynina. Robota szła jej zręcznie i 
szybko, ale nie słodziła jej sobie śpiewem, jak 
inne, żniwiarki, bo nie miała się ezego weselić. 

O miedzę, na Józkowem polu, uwijało się lu- 
dzi czworo. Sam gospodarz, parobek i dwoje na- 
jemników. 

Józek często zerkał na Pietrysię. 

— Taki dziewucha w młynie uchowama nigdy 
tak udatnie w polu robić nie będzie — myślał, 
patrząc na jej zwinną robotę. 

Paweł wrócił wieczorem, ale musiał chodzić 
gdzieś dalej, bo jak legł w sadzie pod drzewem, 
tak dospał do wieczora. 7 

Na drugi dzień, równo ze wschodem słońca, 
Pietrysia wychodziła w pole. Uwarzyła ojcu i 
brata śniadanie, i zabierała się do wyjścia, gdy 
do izby wpadł Wałek, młodszy syn Cyganków, 
zadyszany od szybkiego biegu. 5 

— SŚmotrsy...kś złapali ich! — belłkotat nie 
wyraźnie: s 

— Moeny Boże! — jęknęli jednocześnie Ku- 
ba i Pietrysia. 

Paweł uśmiechnął się dziwnie i zatarł ręce. 

g. Ale zkądże ty wiesz o tem ? — pytali chło- 
paka. 


cę będzie, bo się rzucił na smotrsyka. Ktoś ich 
adał pewnie, bo już na nich czekali smotrzyki 
w kilku. 

Kuba badawczo spojrzał na Pawła, który oczy 
odwrócił przed wzrokiem ojca. Stary siedząc te- 
raz ciągle w chałupie, zauważył zawiść braci i 
nabrał podejrzenia eo do celu tajemniczej wycie- 
czki Pawła. 

— Ciężko mnie pan Bóg dotyka! — westchnął 
{g goryczą. — Utraciłem większą połowę w po- 
cie czoła zapracowanego grosza, teraz choroba i 
nieszczęście z Matusem. Na same żaiwo gospo- 
darstwo *bez gospodarza, wszystko zmarnieje,. boć 
dsieucha, choćby taka jak Pietrysia, rady nie da. 

Zmartwił się stary okrutnie i zaniemógł :bar- 
dziej. 

Wieczorem Pietrysia okręcała zwilżoną szmatą 
prawą rękę, bo ją sforsowała przy żniwie, a ju- 
tro ją ta sama robota czeka —gdy od drzwi a0de- 
zwało się: j i 

— Niech będzie pochwalony! — i do izby 
wszedł Józek. 

W oczach jej się zakręciło, porwała konewkę 
i wybiegła z nią na dwór. 

Kuba i Józek zostali sami. 

— Cóż to. pono wam syna na same ¿miwa do 
kozy wzięli? — począł młodszy. 

Kuba smutnie pokiwał głową. 

Nastała. długa chwila milczenia. «Przerwał ją 
Józek. i R 

— Wiecie co? ja: długo gadać nie lubię. Mnie 
brak kobiety w chałupie, wam gospodarza. Daj. 
cie mi Pietrysię i grosza za nią choć na die 
morgi od dziedzica i będzie zgoda. -Wy se sġmi 
kobiety poszukacie, gdyby na to przyszło, żeńcie 
się z moją ujną *). a, troje ino dzieci o- 
stało po nieboszczyku, gruntu jest sześć morgów. 


— Tatuś przywlekli się do domu nad ranem,|Ja wam sbierę ś pwiesę wszyćko; tak ja zyskam | 


ledwo żywi od strachu — opowiadał Walek; kon-|i wy nie stracicie. 
tent, że choć raz starsi słuchają go ciekawie. — |———— 


Tamci złapani wszyscy. Lwdka i Matus także. | '*) Wujenkę. 


Posiedzą ze sześć tygodni, a z Matusem kto wie,| Pocałował starego w rąmię i czekał na odpo- 


a e oz 


wiedź. 

— Mnie ,ta jnż nie myśleć o żeniaczce — ozwał 
się wreszcje Kuba. — Ziemia już starego ciągaie 
do siebie, gle wy młodzi, kiedy już takie arzą- 
dzenie bozkie. pobierzcie się i niech wam Bóg 
szezęści. ,Tczysta rubli dam za Pietrysią, pierzy- 
nę i krowę, ale nie wcześniej wesele jak po żni- 
wach, aż wszyćko będzie w stodole. 

Pocałował Józek starego w ramię, za kolana 
go uchycił na podziękowanie, jąk przystoi, i wy- 
szedł przed dom. „a 

Pietrysia wracała z wodą. Ohłopak zastąpił jej 
drogę. È 

— Po żn 
ścią. p 

— Z młynarczanką — dodała smutnie. 

— Nie! z tobą Pietryś, dsieucho moja! Tatuś 
dają trzysta zabli, pierzynę i krowę. 

Konewka wypadła jej z ręki, woda się rozlała 
na ścieżkę, 2.czego korzystając chłopak, objął 
wpół dziewczynę i wycałował okrytnie. 


iwach wesele! = zągadnął z rado- 


+ s 


+ 


W sadzie na świeżo skoszonejj trawie układał 
się Paweł do spania. „Ale sen jakoś nie przy- 
chodził. 

— Posiedzę parę tygodni i wrócą na nowe 
kochanie — myślał z goryczą, — ieszcze gotowi 
wyśledzić, kto ich zdał i pomsty na mnie szu- 
kać. Niedoczekanie wasze! Zdrajcy | psubraty ! 
Pod jesień staje Matus do wojska, będę ja wie- 
dział eo powiedzieć, jak mię zapytają o zdatność 
do roboty. Pokażę im, że wssyćko zrobię. jak naj- 
adrowszy chłop, tak i wezmą ptaszka. Lulista 
ostanie, jak kamień w polu, a ja se poszukam 
gospodarskiej córki, nie takiej latawicy ! 

I kołysany marzeniami o zemście, usnął spo- 
kojnie. — 
KONIEC. 
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uchwalenia nowego etatu i podwyższenia płac 
postawiono wszystkich urzędników w stan roz- 
rozporządzalności. 

R. m. dr. Wejgel podzieła konieczność u- 
regulowania statu i potrzebę zbliżenia wynagro- 
dzenia urzędników miejskich do płac pobieranych 
przez urzędników państwowych równych katego- 
ryi. Zła lub tylko licha zapłata urzędnika to naj- 
gorszy system biurowy. Urzędnik ubogi, zadłu- 
żony, walczący z codziennemi potrzebami życia, 
nie może mieć awobodnego umysłu do pracy, a 
więc nie jest w stanie załatwiać spraw dobrze, 
a na tem zarówno gmina jak i interesowane 
strony żle wychodzić muszą. Mowca z zadowo- 
leniem wita przedłożenie co do zmian etatu, przed- 
stawione przez prezydenta, i zgadza się najzu- 
pełniej na przyznanie ogółowi urzędników pię- 
cioleci. 

Na'omiast nie uznaje dr. Wejgel potrzeby 
projektowanego mianowania z liczby 4 radców 
magistratu dwóch starszymi radcami. Jest to 
wcale zbyteczny, niepraktyczny i czysto niemie- 
cki system tworzenia ober-rathów! w naszym ję- 
zyku wytwarzający takie dziwolągi, jak starszy 
lub młodszy „nadradca.* Da się to może uspra- 
wiedliwić tam, gdzie urząd ma znaczną liczbę 
departamentów, feos misnowanie z pośród czte- 
rech równocześnie powołanych na posady radców, 
dwóch starszymi radcami , wywoła tylko kwasy 
i niechęci wzajemne, na których słuźba nie zy- 
ska. — Zastępcą prezydenta w danym razie być 
powinien ten z radców, którego prezydent zus- 
jący najlepiej gorliwość i zdolności swoich urzę- 
dników, do zastępstwa tego powoła. Zresztą wą 
urzędnicy, których natura działalności wyauwa 
naprzód, — np. odpowiedzialny za tok gospo- 
darki finansowej n.czelnik kontroli powinienby 
również zostać trzecim z rzędu starszym radca. 
Mówca znajduje, iż dobrym jest system zmienia- 
nia sekretarzy prezydyum, gdyż ci po obznajo- 
mieniu się z tokiem ogólnych spraw stają się 
zdolnymi naczelnikami wydziałów. Wreszcie znaj- 
duje, iż należałoby stanowczo orzec stanowisko 
Rady względem urzędników przejmowanych od 
innych instytucyj, tj. o liczeniu im lat służby. 

W dyskusji ogólnej zabierają jeszcze głos 
z w agami co do osób, r. m. Redyk i dr. 
Pareński. — Na żądanie dra Kohna wniosek 
jego ma być omawiany dopiero po zała.wien'u 
wniosków aekcyi. - 

W dyskusyi azczegółowej nad pierwszym pun- 
ktem wniosków komisyi, zabierają głos pp: dr, 
Muczkowski, Gwiazdomorski, Jaku- 
bowaski, Romanowiez, Wejgel, Kaspa- 
rek i Majer. W głosowaniu utrzymały się 
poprawki stylistyczne pp. Majera, Boman o- 
wicza i Muczkowakiego. Uchwalony punkt 
poprawnie ma brzmieć: Urzędnicy mag. krako- 
wskiego, mianowani za dekretem, pobierają płacę 
dodatek kwaterowy i pięciolecia. Dotychczasowy 
dodatek służbowy ustaje. — Którzy urzędnicy 
oprócz dodatku kwaterowego mają mieć mieszka- 
nie w gmachach miejskieh, orzeka etat, a wzglę- 
dnie każdorazowa uchwała Rady miesa. 

Do punktu drugiego przyjęto poprawkę r. m. 
Podawać ta «Razi a ma brzmieć: Dla 
urzędników z płacą do 1000 złr. rocznie doda- 
tek kwaterowy ma wynosić 25 pre., dla urzę- 
dników z płacą wyżej tysiąca złr. 30 pre. | 

Ustęp [II bez dyskusyi przyjęto. Ma brzmieć: 
Pięciolecie czyni */,, część rocznej płacy. Przy 
punkcie 4 zabierali głoa pp. Paszkowski. 
Gwiasdomorski, Styczeń, Jakubo 
waki i Kohn. Punkt ten ma brzmieć: Urzę- 
dniey pobierają płace i pięciolecia w miesię- 
canych ratach, zań dodatek kwaterowy w kwar 
talnych ratach z góry. 

Dłuższą dyskusyę wywołały następujące punk- 
ta 6 wniosków, które dzieliły ogół urzędników na 
sześć klas. 

Dr. Kohn w dłuższem przemówieniu ubole- 
wał, iż lekarze miejscy zaliczeni zostali aż do Š 
kiasy, t j. przedoatatniej, co najzupełniej nie- 
słusanem byłoby w urzędowej hierarchii. s 

R. m. Kwiatkowski zwrócił uwagę, iż 
dyrektor budownictwa powinien być tak jak we 
Lwowie w randze starszego radcy magistratu. 

R. m. dr. Wejgel poddał zasadniczej kry- 
tyce cały pomysł najzupełniej niepotrzebnego kla- 
syfikowania urzędników t.aj. nadawania im rang, 
gdy i tak już maturą swoich czynności są oni 
podzieleni na kategorye, wymienione nawet w 
sprawozdaniu w liczbie dziewięciu. (Urzędnicy 
konceptowi, — manipulacyjni, — zdrowia, — 
budownictwa, — rachuby, — kasy, — egzeku- 
cyjni, — ekonomatu i straży pożarnej oraz po- 
rządku). — Dr. Wejgel wnosi przejście do po- 
rządku nad punktami 6 i 7, a łączą się z tem 
p. p. dr. Rosenblatt, dr. [Kasparek i 
Kwiatkowski. Rada wnioaek dr. Wejgla u- 
chwala. Wobec spóźnionej pory na tem kończą 
się obrady i jeszcze potwierdza Rada uwagę r. 
m. Romanowicza, aby wobec odrzucenia 
punktu 6 referent przygotował na następne po- 
siedzenie nowy wniosek do uatępu 7 w aprawie 
wymiaru dyet przy czynnościach urzędników po 
za miastem. 


ORO OC Ą 
Listy z wystawy powszechnej. 


VII. 
Paryż, 3 cserwca. 

Wieża Eifel nie przestaje budzić ogólny 
podziw. Zawsze u jej dołu w koło roi się cie- 
kawymi. Jest to też dzieło, które na miano 
„cadu świata* zasługuje. Kolos rodyjski staje 
się karłem w porównaniu do niej. Anglicy i 
Amerykanie zazdrosnem okiem spoglądają na nią 
a krąży wieść, że w Paryżu zawiązali Amery- 
kanie spółkę z kapitałem sześciu milionów do- 
larów w celu zbudowania przy wodospadzie Nia- 
garry jeszcze znacznie wyższej, bo B00 metrowej 
wieży. Budowy ma się podjąć Kiffel i już w tym 
roku ma ona być rozpoczętą. Koszta paryzkiej 
wieży wynoszą 6,500.000 franków, Amerykanie 
preliminują zatem czterykroć tak wysoką sumę, 
chcąc „koniecznie ubiedz Franeyę w wysokości 
wieży. która jednakże mogłaby się podobnie jak 
babilońska zawalić, ponieważ przy 500 metrach 
wysokości oscylacya musi być znaczną i niebez- 
pieczną. Paryzką wieżę zbudowało także prywa- 
tne towarzystwo akcyjne. Robi ono przy sensacyi 
także wcale dobry interes, gdyż liczba osób wy- 
chodzących i wyciąganych na pierwszą i drugą 
platformę wieży przy opłacie 8 franków jest 


znaczną a prócz tego pobiera towarzystwo zna- 
czne jeszcze czynsze za wynajęcie lokalów na 
pierwszem i drugiem piętrze wieży, gdzie się 
mieszczą rozmaite restauracye i kawiarnie a nadto 
pawilon „Figara“, gdzis się redaguje i drukuje 
dodatek wystawowy tego dziennika. Psotnicy re- 
dakcyjni kazali wczoraj rozrzucić z szezytu dru- 
giego piętra wieży kilkaset egzemplarzy tego do- 
datku na publiczność przesuwającą się u stóp 
olbrzymiej wieży, ale psotnik wiatr zepsuł w 
części efekt konceptu „Figara“, ponieważ po 
rozdmuchiwał latające arkusze na dachy bliższych 
budynków wystawy a nawet pogonił je aż do 
Sekwany. którą popłynęły sobie szczęśliwie ku 
morzu, jeśli nie utknęły po drodze gdzie w Meu- 
don lub Sevres. „Asanzery* wożą wznoszące 
się niemal pionowo od ziemi publiczność tylko 
do drugiej platformy, do trzeciej bowiem jeszcze 
nie docierają. Ale można tamże wyleźć po scho- 
dacl. których jest nie mniej niż 1794 Puściłem 
ci się i ja na tę stromą wysokość. Szedłem po- 
mału kwadrans na pierwszą, zaś dwadzieścia 
pięć minut na drugą plattormę wieży. Niema w 
istocie nie ciekawszego jak to wychodzenie na 
wieżę. Zawieruszywszy się w żelaza jednej z ezte- 
rech podstawowych kończyn łuku stanowiących 
fudament tego olbrzyma, dopiero ma się wyobra- 
żenie o gigantycznej jego budowie. Oo chwila 
nowy widok, nowe horyzonty roztaczają się przed 
okiem. Najprzód ma się przegłąd całej wystawy, 
potem całego miasta, potem z za obwodu miasta 
ukazuje aię w koło zieleń pól i lasów i w oddali 
bieleją okoliczne wsie i miaata, ukazują się w nie- 
bieskawą mgłę osłonięte wzgórza i znowu pola i lasy 
maleńkie bielejące punkty domów aż do odległo- 
ści dziewiędziesięciu kilometrów. Dosięgłszy dru- 
giej platformy a więc 115 metrów wysokości 
złożyłem wizytę w pawilonie „Figara“, gdzie 
się znajduje księga wpisowa. Wszyscy, którzy tu 
przychodzą, muszą obowiązkowo wpisać swoje 
imię i nazwisko. 

Zboczmy teraz jeszcze na esplanadę inwalidów 
izajrzyjmy na chwilę do wsi jawajskiej, zo- 
wiącej się, jak nas napis przy wejściu poueza, 
„Kampong“. Osada składa się z dwudziestu 
domostw, ulepionych z gliny na bambusowych 
słupach i poszytych trzeiną i ma około sześćdzie- 
sięciu mieszkańców. Jest ona jednak jedną z naj- 
ciekawszych partyi wystawy i zarazem w wyso- 
kim stopniu malowniczą. Przeniesiono tu, o ja- 
kich sto metrów od pałacu burbońskiego i pól 
elizejskich, mężczyzn, kobiety i dzieci, których 
język, zajęcie, pożywienie, mieszkanie i w ogóle 
wszystkie zwyczaje i obyczaje pozostały ściśle 
te same, jakiemi były, zanim ich tu przywiezio- 
no z odległości 18.295 kilometrów, dzielących 
ich od ojezystego kraju. W jednej z chat fabry- 
kują oni oryginalne swe kapelusze, w drugiej 
tkają materyę malując na miej równocześnie za 
pomocą wosku kwiaty i ptaki i rozmaite potwo- 
ry; w trzeciej jest bazar, w którym oryginalne 
Jawajki sprzedają publiczności awoje produkty. 
Inne domy zajęte są przez muzykantów i tanecz- 
niee, które tworzą trupę teatralną. Dają oni — 
trzeba zapłacić osobno jednego franka wsiępu — 
przedstawienia, składające się z dwóch baletów 
przy akompaniamencie instrumentu gamełamg, 
rodzaju gęśli. Pierwsze tanecznica wypisane są 
imiennie na afiszu: mlles: Ouakiham, Sou- 
kia, Sheriam, Tamina i Sess. Są one 
w wieku dziesięciu do dwunastu lat, zupełnie 
rozwinięte niewiasty, z których jedna, mademoi- 
selle Soukia ma już podobno aż troje dzieci. 

Pożyczył ich paryskiej wystawie sułtan z Solo. 
Taniec ich podobny nieco do czardasza, tylko 
tempo ma jeszcze prędsze, dziksze. Kampong 
ma swoich wójtów, dwóch. zowiących się „man- 
dor*. Oatro rządzą oni osadą. Za najmniejsze 
przewinienie każą się kłaść podsądnym na zie- 
mię i ówiczą ich bizunami bambusowemi. Kiedy 
zwiedzałem Kam pong, odbywał się właśnie ta- 
ki sąd doraźny. Jeden z „mandorów* kazał się 
położyć chłopcu i dziewczynie, zapewne parze 
miłosnej, która musiała coś. zbroićó, na ziemię i 
już wymachiwał trzeiną w powietrzu, kiedy na- 
gle stanęła przed nim w widocznem przerażeniu 
jakaś wystrojona i wymalowana dama, która nie 
zważając na to, że „mandor” ani w ząb nie u- 
mie po francusku, zawołała z ekstazą: „C'est um 
horreur, monsieur, que vous voules faire, vous 
êtes terrible, laisses, que les jeunes gens s aiment 
a leur aise. Je ne permetterais que vous les bat- 
teg“. Mandor stanął jak wryty, upuścił trzcinę, 
zgłupiał. Francuzica parlowała jak wietrzny młyn 
dalej, wreszcie, kiedy mu dała dwufrankówkę, 
zrozumiał i puścił płazem przewinienie pary mi- 
łosnej. Po spełnieniu aktu dobroczynności poszła 
madame do sąsiednich Tonkińczyków i kazała się 
obwozić dwukołowym kabryoletem tonkińskiemu 
aboriginesowi po esplanadzie. 

W tej części wystawy znajduje się także wy- 
stawa „żeglugi powietrznej* w osobnym pawilonie. 
W obrazach jest tu naprzód przedstawioną cała 
historya rozwoju aeronautyki. Balon przyjął aię w 
armii francuskiej od czasu wojny roku 1870 i 
stanowi caęść parku wojennego. Każdy korpus 
armii francuskiej posiada awoje balony w celu 
odbywania rekonesansów powierznych i robienia 
zdjęć fotograficznych. Z przedstawionych okazów 
widać, że we Francyi jest aerostatyka istotnie 
tak wydoskonaloną. jak może w żadnym innym 
kraju. Głównym przedmiotem wystawy balonów 
jest balon olbrzymi do kierowania la France, 
którego wiosła, podobne do skrzydeł młynów 
wiatrowych, mają 33 metrów długości. Porusza 
niemi dynamiczna maszyna o sile sześciu koni. 
Balon ten zrobił Renard i Krebs, a próbowano 
go 9 sierpnia 1884 roku. Próba wówczas udała 
się zupełnie. Po kilkukilometrowej powietrznej 
przejaźdżee zdołał on przy przeciwnym wietrze 
wrócić do miejsca, z którego był się puścił w 
powietrze. OQdbyto jeszcze drugą próbę, która się 
także powiodła jak najlepiej. Są tu także inne 
systemy balonu wys.awione, mianowicie wynala- 
sku, inżyniera Gabryela Yon's, Lachambrea i 
Teisandier'a. py 

Podobnie i w pałacu ministerstwa wojny, jak 
już w poprzednim liście zaznaczyłem , znajduje 
się dużo nowych wynalazków i ulepszeń broni, 
szczęgólnie na polu artyleryi i pomoeniezych na- 
rzędzi służby polowej. Dziwić się tylko należy, 
że francuskie ministerstwo wojny wszystkie te 
wynalazki i udoskonalenia wystawiło na widok 
publiczny. Wszak rządy trzymają takie rzeczy w 
największej tajemnicy, ażeby inne państwa sobie 
tego nie przyswoiły. Tembardziej dziwić musi 
ta wystawa wojenna przy naprężonym stosunku, 


NOWA REFORMA. 


jaki istnieje pomiędzy Franeyą a Niemcami. Wy- 
gląda to tak, jak gdyby Francya chciała odstra- 
szyć Niemcy od zaczepki temi swojemi wyna- 
lazkami i wydoskonaleniami parku i armatury 
polowej. Czy to atoli roztropnie i czy celu osią- 
gnie inne pytanie. Faktem jest, że Francya daje 
się podpatrzyć w swoich tajemnicach arsenało 
wych iczyni wszelkie swoje ulepszenia wojenne 
przez wystawienie ich na widok publiczny z wszel- 
kiemi objaśnieniami technicznemi w dodutku — 
dobrem publicznem. 


Przegląd polityczny. 


Hraków, 7 czerwca 


Czerniowiecka Gaseta Polska w rubryce „Ruch 
wyborczy w Galicyi* podaje cyfry, dotyczące 
składu Sejmu galicyjskiego, które zamieściliśmy 
przed kilku dniami w naszem piśmie — i pisze 
dalej jak następuje : 

„Skład ten przypomina poniekąd zgromadzenia 
centuryalne w Rzymie, gdzie rycerze (eqwites) 
podzieleni na 18 setni (cenśwriae) i klasa pierw- 
aza złożona z patrycyuszów (rodowej szlachty), 
licząca ośmdzieaiąt setni, mieli razem $88 gło- 
sów, podezas gdy następne pięć klas, składa- 
jących się przeważnie z plebejów (nierodowych), 
wszystkie razem rozporządzały 93 głosami. Na- 
turalnie, że w zgromadzeniach tych narodowych 
woła szlachty rodowaj była decydującą i wszyst- 
kis uchwały po jej myśli wypadały i dopiero po 
wieloletnich aporach i walkach wewnętrznych 
dobił się lud równouprawnienia. 

„Czy obecnie komitetowi miast i miasteczek 
powiedzie się wprowadzić równowagę w repre- 
zentacyi krajowej, okaże miedaleka przyszłość. 
W każdym razie byłoby to do życzenia, każdy 
bowiem nieuprzedzony musi przyznać, że stan 
taki, jak dotychczas, dłużej trwać nie może, je- 
żeli nie ma wywołać najfatalniejszych następstw 
dla społeczeństwa. 

„Komitet centralny sejmowy dla zachodniej 
Galicyi odpowiedział w końcu na pismo komi- 
tetu miast i miasteczek oświadczeniem, że ko 
mitet centralny, w myśl instrukcyi Koła sejmo- 
wego nie może wchodzić w rokowania z jaką- 
kclwiek inną organizacyą wyborczą... 

„Komentarz zbyteczny*. 


Z Czech. 

We środę, o trzeciej godzinie po południu, 
wyjechało z Pragi 137 czeskich „Sokołów* 
do Paryża, pod przewodnictwem swego prezesa 
Podlipnyego. Uczestnicy wycieczki jechali 
w zwykłych ubiorach, gdyż policya nie cofnęła 
swego zakazu co do użycia mundurów sokolskich. 
Na wierzchnich sukniach jednak mieli sokoliści 
kokardy o barwach słowiańskich i wieźli czerwo - 
no-białe choręgiewki. Na dworcu kolejowym zna 
lazła się wielka masa ludności czeskiej, wydawa- 
no gorące okrzyki „slava“ i „na sdar* na cześć 
Francyi, na co odpowiedział dr. Podlipny z 
okna wagonu, iż oświadczy Francuzom o tych ob- 
jawach sympatyj. Wśród śpiewów „Hej Slava- 
ne" im, moj” ruszył pociąg z Soko- 
łami, a publiczność rozeszła się spokojnie do 
domów. 

Wycieczka ta, lubo sama przez się żadnej po- 
lityecznej mieć nie może doniosłości, bo sokoli- 
ści przecież nie mają zlecenia do reprezentowa- 
nia w Paryżu całego narodu czeskiego, lub ży- 
wiołu słowiańskiego w ogólności, — jprzecież 
niepokoi wielce Niemców auestryackich, których 
prasa sili się na to, aby całej wycieczce nadać 
cechę wysoce polityczną  Oóż się dziwić Niem- 
com, kiedy pragski korespondent Gas. Lwow., 
jakkolwiek Polak, irytuje się tą wycieczką, zarzu- 
cając sokołom , że chcą reprezentować we Fran- 
cyi Ozechów, pomimo, że nie są „legalną“ re- 
prezentacyą narodu, — tak, jak gdyby ci Czeai 
jechali do Francji celem zawarcia sojuszów lub 
układów politycznych | Jest to zwykły okizyk: 
„Polizei* | 

Wiadomości telegraficzne, jakie zamieściliśmy 
wezoraj o bezrobociach czeskich , nie zapowiada- 
ją bliskiego ich ukończenia. Uderzającym jest w 
historyi strejków czeskich upór, z jakim poatę- 
pują właściciele kopalń I tak, w rewirze pil- 
zneńskim, gdzie bezrobocie najbardziej się 
rozszerzyło, odbyli właściciele we środę naradę, 
na której uchwalili zerwać wszelkie ukła- 
dy z robotnikami i odebrać im po- 
przednio poczynione koncesye, dlate- 
go, że mie wrócili dotąd do roboty. Podobnie 
znałsżli się właściciele kopalń w okręgu Cie- 
plie, którzy na wspólnej naradzie orzekli, że 
położenie robotników w tych okolicach jeat ko- 
rzystne i że podwyższenie płacy o 20 do 80 
pre. jest dia właścicieli niemożliwe, podobnie 
jak zmniejszenie czasu pracy. 

Wobec tego walka między stroną chlebodaw- 
eów a robotników musi się zaostrzyć, a wszelka 
interwencya władz rządowych i autonomicznych 
okazuje się bezskuteczną. 


Z Austro- Węgier. 

Komisya dla ustawy karnej załatwiła 
we środę dalsze paragrafy od 138 do 174, trak- 
tujące o zaburzeniach spokoju i innych czynach 
karygodnych przeciw porządkowi publicznemu, 
o falszowaniu pieniędzy i papierów wartościo- 
wych, o krzywoprzysięstwie, fałszywych zezna- 
niach i oskarżeniu, wreszeje o karach za wy- 
stępki przeciwko religii. Szczegółowe sprawozda- 
nie z ostatnich dwóch posiedzeń tej komisyi po- 
damy jutro. 

Z powodu kilku doniesień o morderstw ach 
rytualaych, ministerstwo sprawiedliwości za- 
rządziło było dochodzenia; w pewnym zaś wy- 
psdku, o którym doniesiono z Węgier, nawet 
zniosło rię było z tamtejszym rządem; w końcu 
jednak we wszystkich wypadkach okazała się 
bezpodstawność tych denuncyacyj. 

Sejm węgierski po uchwaleniu ustawy 
finansowej na r. 1889, zajął się przedłożeniem 
rządowem o reformach skarbowo-administracyj- 
nych. Minister skarbu Weeckerle starał się 
wykazać w swojem przemówieniu. że reforma ta 
nie jest kwestyą stronnictwa, lecz jest pod pe- 
wnym względem kwestyą parlamentu. Projekt 
zyskać musi uchwałę Izby w jak najkrótszym 
czasie, inaczej bowiem akcya ratunkowa na polu 
skarbowości i administracyi opóźni się znown 
o caly rok. 


Izba załatwiła przedłożoną ustawę w rozpra- 
wie ogólnej, wczoraj zaś przeszła nad nią do 
dyskusyi szczegółowej. 


Z Niemiec. 

Rada związkowa przyjęła w środę ustawę 
o zabezpieczeniu robotników na starość i na wy- 
padek kalectwa w brzmieniu. przekazanem przez 
parlament. Ustawa ma niebawem wejść w życie, 
a wykonanie jej napotka zapewne na trudności, 
które z góry przewidywano. Rządowe dzienniki 
uspokajają pod tym względem obawy, twierdząc, 
iż organizacya cała jest z góry należycie obmy- 
ślaną. Wedle orzeczenia Berl. Polit. Nachr., za. 
krea przynależności robotników do poszczegól- 
nyeh zakładów określono terytoryalnie w ten 


będą musiały zakłady zabezpieczenia dla pownych 
okręgów, średnie państwa stanowić będą ró 
wnocześnie osobny okręg zabezpieczenia, zaś 
mniejsze składać aię będą, w stosunku do swych 
rozmiarów, na jeden okręg zabezpieczenia. Prze- 
pisy o obowiązkowem zabezpieczeniu tak są sta- 
nowcze, że wątpliwości tego rodzaju, jak przy 
zabezpieczeniu na wypadek kalectwa, wcale zajść 
nie mogą. W ogóle cała ta nowa ustawa opiera 
aię o istniejące już ciała administracyjne. 

Szach perski przybywa do Berlins w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt, i ma w stolicy Niemiee 
zabawić cztery dni. Na przyjęcie jego urządz ją 
z wielkim pośpiechem pałac Bellevue. National 
Zig. pisze, że władca perskiego państwa, zasia- 
dający na tronie już od r. 1848, przyjętym bę- 
dzie w Berlinie z szczególnemi względami. Tak 
bowiem względy na zawiązanie handlowych sto- 
sunków pomiędzy Niemcami a Persyą, jak i całe 
ogólne położenie polityczne w;magają gościnnego 
przyjęcia szacha w Niemezech nie tylko ze stro- 
ny rządu, ale i całej ludności. 

Książe Bismark przyjeżdża do Berlina na czas 
pobytu szacha. 


Z Belgradu. 

Z Belgradu nadeszły wiadomości o Garaszani- 
nie niepewne a poniekąd nawet sprzeczne; tyle 
jednak z ostatnich depesz wyrozumieć można, 
że dotąd jeszcze nia wypuszczono go 
na wolną stopę. Jak się zdaje, (łaraszanin 
po otrzymaniu uchwały sądowej, zatwierdzającej 
decyzyę sędziego śledczego ce do zatrzymania 
go w więzieniu wniósł drugi rekurs, na podsta- 
wie, którego prezydent sądu zarządził ponowne 
dochodzenie, s nowo mianowane kolegium z trzech 
sędziów śledczych orzekło, ił czyn zarzucony 
Garaszaninowi kwalfikuje się jako przypad ko- 
we, co najwyżej lekkomyślne zabójstwo i 
kazało wypuścić Garaszanina na wol- 
ną stopę. AKtofńi władze policyjne, prawdopodo- 
bnie stosując się do intencyi rządu, postanow.ły 
bądź co-bądź sprzeciwić się wypuszczeniu Głara- 
azanina na wolność, i w tym celu wniosły ape- 
lacyę przeciwko przytoczonej uchwale sądowej. 
Skoro jednakże apelacya nie odniosła skutku, po- 
licya sformułowała nowe oskarżenie przeciwko 
G.raszaninowi, jakoby dopuścił się podczas roz- 
ruchów ciężkiego skaleczenia dwóch 
młodzieńców i ograniczenia osobi- 
ste; wolności prefekta miaata. Na pod- 
stawie tego oskarżenia sędzia śledczy Karalicz, 
ogłaszając decyzyę sądu o wypuszczeniu (ara- 
szanina na wolność, równocześnie nałożył nań 
ponowny areszt i kazał zatrzymać go w 
więzieniu. 

Tak więc Kwestya wypuszczenia Garaszanina 
na wolność, skutkiem zabiegów policyi i samo- 
mowolnego postępowania sędziego śledczego, po- 
zostaje dotąd w zawisszeniu. Karalieza jednakże 
oskarżono o nieprawidłowe prowadzenie śledztwa 
i usunięto go od sprawy łaraszanina, a śledztwo 
powierzono innemu sędziemu, niejakiemu Kne- 
zawiezowi. 

W kołach postępowych panuje przekonanie, 
iż rządowi chodzi o to, aby trzymając Głaraszani- 
na w więzieniu, paraliżować jego wpływ poli- 
tyczny i przeszkodzić jego obecności na wiecu 
postępowców, wyzuaczonym na dzień 11 czer 
wea. 

Kwestya kościelne niebawem ma byé rozwią- 
zaną, chodzi bowiem o to, aby Michał mógł już 
pełnić czynności metropolity podczas uroczy- 
stości z powodu rocznicy bitwy na Koso- 
wem-polu i namaścić młodego króla Ale- 
ksandra. Tak więc metropolita Teodozyusz 
i biskup Nikanor mają być spensyonowani, a 
Michał i Hieronim odzyskają swe dawna stano- 
wiska. W fachowych kołach teologicznych panuje 
przekonanie, że nominacye te mogą otrzymać 
legalną podstawę jedynis przez ponowny wybór 
i odnośne zatwierdzenie regencyi. 


Z Paryża. 

Prezydent Oarnct powrócił już do Paryża z 
swej podróży po dpartamencia Pas de Oalais, 
powrócił z pewnością w dobrem usposobieniu , 
gdyż wszędzie przyjmowano go świetnie i z wiel- 
ką idiot i serdecznością. Dzienniki mo- 
narchiczne i bulanżystowskie nie są w stanie za- 
przeczyć , że podróż Oarnota miała istotnie nie- 
spodziewane powodzenie, usiłują więc tylko osła- 
bić wrażenie za pomocą ironicznych żartó + i przy- 
tyków. Gaułois n. p. pisze, iż „Carnot z wieżą 
Eiffla pod pachą udał się był w pielgrzymkę, 
aby całej Francyi pokazywać wystawę w wędro- 
wnej panoramie. Figaro wyciąga z podróży Oar- 
nota następującą naukę: W departamencie, który 
liczy 8 konserwatywnych deputowanych na 4 re- 
publikanów , wołają jednak „Niech żyje Carnot!“ 
Dowodzi to, że ludność departamentu chce być 
rządzoną w pokoju i porządku. arnot uosabia 
dla niej tylko władzę i powagę, a bynajmniej nie 
republikę. Te rzesze robocze i mieszczańskie, któ- 
re z zapałem witały prezydenta, należą do róż- 
nych stronnictw, przeważnie jednak są to kon- 
serwatyści, a okrzyk na cześć Carnota oznacza 
dla nich tylko pokój i pracę. Daje to nam 
poznać, że Francya, pomimo swych błędów po- 
litycznych, łatwo wznieść się może w pracy i 
postzpie i że ze swego zamiłowania do posłu- 
szeństwa i porządku, ze swego temperamentu po- 
lityeznego jest w gruncie rzeczy monarchiczną. 
Potrzeba jej władzy i powagi indywidualnej, * —- 

Dziwna rzecz, że Temps spotyka się z Figa- 
rem w swym sądzie, jakkolwiek zwraca go w in- 
nym kierunku, ostrzegając radykałów, żądających 
zniesienia prezydentury, aby z przyjęcia Carno- 
ta w dep. Pa» de Calais poznali usposobie- 


sposób, że większe państwa związkowe urządzić | 
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nie ludności, dla której powaga osobista ma tak 
wielki urok. 

Wielką uwagę zwrócił na siebie bankiet, wy- 
dany na cześć prezydenta ministrów Tirarda, 
przez włoski komitet wystawy. Na bankiecie pre- 
zes komitetu Comando wniósł toast na cześć 
prezydenta Carnota i na pomyślność Fraucyi. 
Tirard odpowiadając rzekł: Wystawa jest tym 
związkiem, który najlepiej charakteryzuje francu- 
sko-włoski stosunek pukojowy, którego ogólny 
charakter znajduje dziś wyraz przez nas. Tirard 
wniósł w końcu toast na uczezenie Włoch. 

Dzienniki paryskie jak najprzychylniej omawia- 
ją toast cara i jednogłośnie utrzymują, że przy 
jazne stosunki pomiędzy Francyą a Rosyą nie 
doznały przez enuncyacyę cara najmniejszego u 
szczerbku. 

Organ Clómenceau Justice zapewnia, że ksią- 
żę Ozarnogóry przybędzie do Paryża w specyal- 
nej misyi od cara. 

Urzędowe komunikaty dają do zrozuwienia, że 
w sprawie upaństwowienia kolei serbskich przyj- 
dzie do porozumienia pomiędzy rządem francus- 
kim a serbskim i że interesa francuskiego towa- 
rzystwa kolejowego będą uszanowane. 

Hr. Mun wypowiedział onegdaj na zgroma- 
dzeniu Association Catholique mowę z powodu 
zamierzonego odsłonięcia pomnika Giordano 
Bruno, którą możnaby uważać «a demoustra- 
cyę na korzyść Świeckiej władzy papieża, 


Z parlamentu angielskiego. 

Posiedzenia parlamentu angielskiego zostały 
Qdroczone z powodu zbliżających się Zielonych 
Świąt, a więc pierwszą połowę tegorocznej sesyi 
parlamentarnej należy uważać za zamkniętą. Sze- 
reg projektów w całości lub ezęściowo załatwio- 
nych stanowi rezultat ustawodawczej działalności 
ubiegłego okresu. Naważniejszę uchwałą tego 
okresu jeat bezwątpienia przyznanie ministrowi 
marynarki Hamiltonowi 21'/, milionów funt. 
str. na wzmoenienie fioty wojenneji 
obronę wybrzeży. W tym samym czasie 
załatwiono projekta kanclerza skarbu Goschena 
o konwersyi długu państwa; dalej przy- 
Jęto w zasadzie samorząd lokalny dla 
Szkocyi w tej formie, w jakiej od paru lat 
istnieje w Anglii i w ks. Walii; wreszcie Izba 
gmin powzięła uchwałę wzgiędem utworzenia 
ministerstwa rolnictwa. Sprawy irlandzkie w cię- 
gu ubiegłej połowy sesyi nie znalazły należytego 
uwzględnienia ze strony parlamentu. Dopiero na 
ostatniem posiedzeniu Izba gmin przyjęła w pier- 
wszem czytaniu dwa projekta rządowe, opraco- 
wane przez Balfoura, pierwszy żądający kredytu 
z funduszów państwa w kwocie 400.000 funtów 
szt. na regulacyę rzek irlandzkich, 
drugi dotyczący budowy kolei żelaznych w Ir- 
landyi i potrzebnego na ten cel kredytu ze 
skarbu państwa w kwocie 600.000. 

Podczas dyskusyi nad projektami Balfoura za. 
brał głos deputowany irlandzki Healy, ażeby 
podziękować rządowi za starania o podniesienie 
ekonomicznego stanu Irlandyi. Natomiast depu- 
towani Oonybeare i Biggar wystąpili z de- 
monatracyjnym wnioskiem, domagającym się, aże- 
by plany ekonomicznych reform dla Ielandyi wy- 
chodziły od autonomicznego parlam en- 
tu irlandzkiego. 

Należy się spodziewać, że w. drugiej połowie 

tegorocznej sesyi sprawy irlandzkie wystąpią na 
prsy plan parlamentarnej działalności, jak- 
olwiek włeściwy program irlandzki, obejmujący 
szersze i donieślejsze reformy, według zapowie- 
dzi Salisburego dopiero w przyssłym roku wejdzie 
na porgtdek ustawodawczej działalności parla- 
mentu. 


Z pod Masiawy. 

W skcyi armii włoskiej pod Maszawą nastąpił 
pomyślny zwrot. Wojska włoskie, wzmocnione 
przez krajowców, zdobyły miejscowość Keren, 
położoną w kilkunastomilowej odległości od wy- 
brzeży, a należącą do Baramhby Ras-Kafel. 

Według doniesienia ajencyi Stefaniego z Maa- 
sawy, major Dimajo dnia 2 b. m. z jednym ba- 
taljonem wojsk krajowych, jedną baterya górską, 
rekonesansowym oddziałem ochotników i ezte- 
rema rotami miejscowego pospólstwa, zajął Ke- 
ren bez oporu. Na forcie Keren zatknięto fiagę 
włoską przy odgłosie 31 salw działowych. Lu- 
dność jest bardzo zadowolona z zajęcia Kerenu 
przez Włochy, ponieważ oddaj. się otusze, że 
z faktem tym rozpocznie się nowa era wolności 
i porządku. Postanowienie zajęcia Kerenu za- 
są wskutek podejrzanej postawy Baramby 

88-Kafel, który dowodząc 3,000 żołnierzy, 
uzbrojonych w 600 karabinów, otóczony został 
przez wojska włoskie i z pięciu innymi kacy- 
kami wzięty do niewoli. Żołnierze jego zostali 
rozbrojeni. Ozęść wojsk włoskich powraca do 
Massawy, reszta pozostaje załogą w Keren. 

Zdobyc ta uważaną być może za świetny suk- 
ces armii włoskiej, gdyż stanowić może podsta- 
wę operacyjną do obsadzenia Asmary. 

Zbyteczna dodawać, że wypadek ten powsze- 
chną radość i zadowolenie wywołał na półwy- 
spie Apenińskim. 
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Akademicy krakowscy dotąd trzymani są w Oj- 
cowie. Powrócił z Ojoowa komisarz policyi tutejszej 
p Kostrzewski, wysłany z polecenia dyrektora po- 
lioyi radcy dworu Kuglisza dla dowiedzenia się o 
przyczynie zatrzymania 42 mło isieńców Władze ro- 
syjskie ońwiadczają, iż zawinili oni wobec miejscowych 
praw zbiorowem śpiewaniem pleśni w języku pol- 
skim napisanych. Za to przwinienie wymierzoną ma 
być kara, lecz czy pieniężna, ozy aresztu, zadeoy - 
dować ma gubernator kielecki, lnb sam general- 
gubernator Hurko. Na decyżyę oczekują organa pil- 
nujące akademików naszych w Ojcowie, a kiedy ona 
nadejdzie, nie wiadome. Zatrzymani żywieni są w 
Ojcowie na kredyt, — kto gać będzie płacił, oni 
czy ci, którzy ich zatrzymali, także na raze nie 
jest rometrzyguiętem. 

Wezoraj odbył się wiec młodzieży akademickiej 
krakowskiej, na którym postanowiono jednogłośnie, 
a zebranie było bardzo liczne, uprosić senat akade- 
micki o aajszybszą jnterwenoyę w sprawie uwol- 
nienia zatrzymanych akademików i o Korzystanie w 
tym oslu 2 pobytu w Krakowie JE prezydent: mi 
nistrów hr. Taaffege, Młodzież postanowiła nadto 
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zebrać między sobą fundusz na zaopatrzenia kole- | wstąpił do znanego mu zakładu narod. im. Osso- 
gów sostających w Ojcowie bez centa, oraz o prze- |lińskich, a po zwidzeniu tegoż pojechał do miej. 
słanie im świeżej bielizny. W tym celu z przesyłką | skiego muzeum przemysłowego. Najdłużej zatrzymał 
wyjechać mają do Ojcowa delegaci akademików. się przed pięknemi ramami, dziełem sztuki, wyko- 
Prezydent ministrów hr. Taaffe z namiestnikiem | nanem przez 17 uczniów szkoły przemysłu artysty- 
hr. Badenim dziś rano o godz. 6" osobowym po-|cznego. Ramy te przeznaczone były na wystawę 
ciągiem przybyli ze Lwowa do Krakowa i zamie- | wiedeńską przemysłową r. z, ale dla jej wielkich 
azkali w pałacu hr. Potockich, Na dworcu kolejo- |rozmiarów zaniechano wysyłki. W ramach tych mie- 
wym oczekiwali: delegat namiestniotwa p. Kuoz-|śŚci się popiersie cesarza, rzeźbione w drzewie, prze- 
kowski, dyrektor policyi Englisch, naczelnik dy- |znaczone do sali posiedzeń przyszłego gmachu szkoły 
rekcyi skarbowej Heylling, prezydent sądu wyższege | muzeum przemysłowego. Powróciwszy do namie- 
Zborowski, prezydent miasta dr. Szlachtowski z wi-|stniotwa, przyjmował hr. Taaffe liozne deputacye. 
ceprezydentem Friedleinem i rektor uniwersytetu | Pierwsza z nich był- Wydziału krajowego z mar- 
dr. Kasparek. szałkiem krajowym na ozele, który „powitał gościa 
Według ogłoszonego naprzód programu zwidził | przemówieniem, następnie przedstawiali się arcybi- 
hr. Taaffe katedrę na Wawelu, gdzie informował |skupi, radoy i referenoi namiestnictwa, urzędnicy 
gościa o zabytkach sztuki p. Odrzywolski. Hrabia nie | wyżsi wszystkich dykasteryj. dalej reprezentacya 
pierwszy juś raz jest w Krakowie, dlatego do gro- | miasta prezydentem na ozele, Izba handlowa ete, 
bów królewskich, jako znanych mu, już nie wcho-|Po tych przyjęciach odwidził hr. Taaffe ks. Witr- 
dził. i temberskiego, marszałka hr. Tarnowskiego, przy 
W murach nowego gmachu uniwersytetu oczeki- | której to sposobności zwidził gmach sejmowy, dalej 
wali na prezydenta ministrów wszyscy profesorowie złożył wizytę wszystkim trzem arcybisknpom, a w 
oraz senat akademioki w togach i z insygniami | końcu udał się na Wysoki Zamek. O godzinie 6 
Młodzież zajęła miojsoa w głównej sali i w przed-|odbył się obiad na cześć gościa, na którym byli 
sionkach. Prezydenta ministrów, odwidzającego uni- | obeoni naczelnicy władz rządowych i autonumioz- 
wersytet w towarzystwie namiestnika, powitał prze- nych, 
mówieniem rektor dr. Kasparek. Krótko zabawił tuj Z Warszawy. Na obiedzie n szacha perskiego, 
hr. Taaffe, przeszedł przez gabinet archeologiczny | którym dotychczas interesuje się cała ludność War 
prof, Łepkowikiego i odjechał do Mnzeum książąt |szawy między 84 zaproszonymi rzamt było 
Qzartoryskioh, gdzie nagromadzone wspaniałe zbio- | kilku Polaków. Odznaczanym na o bok Hurki 
ry obndziły w gościu zainteresowanie. był margrabia Zygmunt Wiełopołe Keny w ga- 
Z muzenm Czartoryskich udał się JE. Taaffe do|lowy mundnr koniuszego dworu rosyjskiego. Ró- 
koszar straży ogniowej miejskiej, gdzie przybywszy. | wnież Polak hr. Walewski wraz g rodziną otrzy- 
polecił zastępcy naczelnika, starszemu brandmistrzo | mał od szacha zaproszónie do Belwedern dla przód: 
wi p. Stępińskiemu zamiarmować pogotowie straży, |stawienia się. Audyencya trwała około pół godziny, 
któro też w przeciągn niespełna dwóch minut ze- w. ciągu której szach wypytywał się o stosunki 
brawszy się w podwórzn i uszykowawszy w po- W parę godzin później hr. Walewska 
rsądkn, w jakim się do ognia udaje, przedefilowało | otrzymała nadesłaną sobie na pamiątkę fotog | 
w pełnym galopie parę razy dokoła podwórza, po |władcy Iranu, z własnoręczną dedykacyg w ję 
czem strażacy przystąpili do wykonania prób ratun- kach perskim i francuskim. W ogóle szach i licz 
kow,ch i ówiozeń gimnastycznych na wieży dre- |jego otoczenie dobrze sobie żyją w Warszawie t. j, 
wnianej, znajdującej się w koszarach. Hr. Taaffe | bawia się doskonale, a wszystkie g Urzędowe figury 
ćwiczeniom tym przyglądał się z widocznem zaję-| wytężają się, aby p.mysłem nowej zabawy lub wy- 
ciem, poczem zwidził jeszcze lokale, w których po-|cieczki zasłużyć na podziękowanie szacha. 
mieszozoną jest reszta rekwizytów ratunkowych i| Z Poznańskiego. Hr Zygmunt Skórzewski z 
aikawek, a wyrażając się do prezydenta z zupełnem | Czerniejewa nabył na lieytacyi we Wrześni dobra 
uznaniem i pochwałami o zręczności naszej dzielnej| Komorze w powiecie jarocińskim , dotąd własność 
straży, opuścił po półgodzinnym blisko pobycie stra-| Niemca Ritscha, za cenę 789.000 marek. Otszar 
żnicę i udał się do pałacu „pod Baranami.“ dóbr wynosi 915 hektarów. 
Od jubilata Oskara Kolberga otrzymujemy na-| Z Wlednia donoszą 5 bm.: Woz»raj po południu 
stępujące pismo : o godzinie 5 mieliśmy w Wiedniu i okolicy stra- 
Otrsymawszy od p. Ksawerego Konopki sprawo- |szną burzę z piorunami. Na Sohmelzu uderzył pio- 
zdanie pieniężne x urządzonego n3 cześć moją kon-|run w patrony dynamitowe, któremi właśnie mani- 
certu jubiienszowege, % mianowicie: ze sprzedaży | pulował oddział inżynieryi. Na szczęście nikt nie 
biletów 461 złr., za programy i naddatki 128 złr.| poniósł uszkodzenia. W śródmieściu uderzył piorun 
63 ct., razem 684 złr 63 ot., a że rozchody wy-|w kościół Minorytów, w główny urząd telegraficzny, 
niosły 106 złr. 70 ot., zatem ozystego 478 złr. 83|również doniesiono i z innych dzielnie o uderze- 
ot. — mam sobie za obowiązek złożyć publiczne| niach piorunów Próoz drobnych uszkodzeń większej 
podziękowanie łaskawym paniom, panom, młodzieży, | szkody nigdzie nie było. Z prowincyi nadohodzą 
włościanom, którzy raczyli w dniu mego jubileuszu |również wiadomości o silnych nawalnicach, osobli- 
bruó łaskawie udział w tej rodzinnej uroczystości | wio z Borna i Opawy. 
a przedowszystkiem kierownikom jego, jako komitetu| Katastrofa w Pensylwanii. O przebiegu okro- 
jubilenszowego. w osobach: pp. Ksawerego Konopki, |pnej katastrofy w Jonhstown w Pensylwanii dono- 
Władysława Żeleńskiego, Franciszka Bylickiego, |szą do New-York Herald z Pittsburgha, miasta 
Stanisława Tomkowicza, hr. Zygmunta Cieszkow- |stołecznego hrabstwa Alleghany, następujące szcze- 
skiego, Wiktora Barabasza, jak niemniej całej, tak | góły: 
licznie zebranej szan. publiczności; za tak czynny) „Skąpe wiadomości z okolic dotkniętych katastro 
współudział pani W. Żeleńskiej, państwu Mieczysł. |fą potwierdzają, że w istocie miasto, liczące prze- 
Pawlikowskim, Tadeuszowi Konopce, Tewarzystwu |szło 25.000 mieszkańców, przestało istnieć, i ża ty- 
Strsajsokiemu za nudzięlanie łaskawe sali, zarządowi |siące ludzi znalazły śmierć w rozhukanym żywiole. 
gazowni miejskiej za łaskawe oświecenie i p. Mą- | Tama 8 mil szeroka a 3 mile długa, uaypana uzokoło 
drzykowakiemn. Za łaskawy współudział i uświetnie- | pewnego jezicra górskiego, odległego o 1 geogr. milę 
nie wystąpieniem swojem pannie Rycie Andrzejko-| od miasta Johnstown, została skntkiem ulewy i na- 
wioz, pani W. Siemasskowej, p. kap. Hockowi i|głepo wezbrania wody w zeszły piątek d. 31 maja 
ehórowi biersanowskich włościan, młodzieży akade-| przerwana. Wskutek tego stoczyła się cała w re- 
miekiej polskiej i ruskiej, włościanom z Modlnicy |zerwoarze tym zebrana masa wody na sposób ol- 
za tak serdeczne przemówienia i wyszczególnienia | brzymiej lawiny z grzbietu górskiego w dolinę. Je- 
mojej osoby. Za nadesłane z różnych dzielnie Pol-|zioro to jest starem sbiorowiskiem wody, zasilają- 
eki i s zagranicy życzliwe a pochlebne telegramy, |cem kanał pensylwański. Należy ono do kilku bo- 
wieńce i adresy tak stowarzyszeń, jak i osób po-| gaczy z Pittsbnrgha i nazywało się dawniej jezio- 
jedynczych, składa wszystkim i każdemu z osobna|rem Conemaugh. Leży 200 do 300 stóp po nad 
obyczajem staropolskim najserdeczniejsze Bóg zapłać, | miastem Johnstown i jest w niektórych miejscach 
100 stóp głębokie. Jezioro to zawierało więcej wo- 
dy, niż jakikolwiek inny naturalny lub sztnezny re- 
zerwoar w Stanach Zjednoczonych Północnej Amery- 
ki. Tama, którą obwarowane było jezioro, była 110 
stóp wysoka, 100 do 1.000 stóp szeroka, a u spo- 
du na 90 stóp gruba. Potok wody przebiegł 18 mil 
angielskich i był 40 stóp głębokim, kiedy zalał mia- 
sto Johnstown. Na drodze do Johnstown uniósł prąd 
z sobą miasto South Fork z 500 domostwami i 
2.000 mieszkańców, Mineral Point z 800 mieszkań- 
cami, Conemaugh z 2.500 i Woodvale z 2.000 lu- 
dzi. Kiedy woda rozlała się na doliny, nezepiły się 
setki osób drzew, na których na pierwszą wieść o 
nadohodzącym wylewie się były schroniły. Prąd po- 
wyrywał drzewa i uniósł wraz z ludźmi. Jehnstown 
jest bardzo ludnem miastem. Znajduje się w niem 
Cambria City, położona tuż nad koleją pensylwań- 
ską, a odległa 39 mił od Altoony, gdzie się znaj- 
dują rozległe huty towarzystwa Cambria Iron, za- 
trudniające około 1.600 osób Nagle opanował prąd 
domy, fabryki i mosty i uniósł je wraz z mieszkań- 
oami w olbrzymim chaosie ze sobą. W przeciągu 
pół godziny sterczały jeszcze tylko dwa dachy po 
nad wodą. Stosy draewa i szozątki domostw sapa- 
liły stę i pływające ognie przyświecały smutno o- 
próżnionej dolinie. Osoby, znajdujące się na płoną- 


Minister p Zaleski wczoraj wieczór knryerskim 
pociągiem z powrotem z Łańcuta przejechał przez 
Kraków do Wiednia. 

Minister skarbn dr. Dunajewski tym samym po- 
ciągiem przybył z Tyczyna do Krakowa. 

W parku krakowskim na jutrzejszym festynie 
„sobótkewym* oprócz koncertu orkiestry wojskowej, 
śpiewów i eświetlenia ogrodu, publiczność znajdzie 
sposobność zapoznania się z nowością u nas t. j. 
wystawą i puszczaniem gołębi pocztowych tutejsze- 
go zakładu wojskowego. Na zabawę wybiera się 
mnóstwo osób i z góry można mieć pewność, iż 
festyn przy tanich cenach wstępu (20 ct) powie- 
dzie się zupełnie. 

P. Jan Zawlejski, architekt znany z wielu prao 
odznaczonych na konkursach, pe ukończeniu i urzę- 
dowem oddanin zbudowanego w Krynicy domu sdro- 
jowego, osiadł na stały pobyt w Krakowie. 

Komisya z ramienia magistratu z przybraniem 
p. konserwatora Łepkowskiego wskazała wczeraj na 
miejseu księżom Karmelitom wszelkie roboty resta- 
uraayjne, jakie powinny być wykonane w kościele 
na Piasku. 

2 toatru. Z wystawionych w zeszłym rokn przez 
operetkę iwowską nowości trzecia zZ rzędu wesoła 
„Nitouche“ Hervego, wznowiona wozoraj, "wabiła 
do teatru liczną, jak zwykle, publiszne66. Operetka 
należy do słabszych i z pewnością nie mogłaby li- 
ozyć na trwalsze powodzenie, gdyby nie podnosiła 
jej doskonała gra p. Zimajer, występującej w głó- 
wuej roli. Artystka odtwarza tę postać z tak nie- 
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5% Obligi komunalne „ „ . I Emis. 
4/5 Listy zastawne Tow. kred. ziem. 

H n r n n n i Em. 
A: ą"|o n n LJ n n . 
Dh n 


50, 2 


zgi wdzięcznej tej roli, dającej cbfite dla jej nspo- 
bienia i temperamentu pole do popisu, że we wSzy- 
atkich trzech aktach dominuje, skupiając nwagę wi- 
dzów wyłącznie około swej osoby. Finezyą też 
sprytem gry wynagradza pewne usterki wokalne, 
jak np. w aryi aktu II. Ozęść muzyczna w ogóle 
wozoraj wypadła słabiej, zwłaszcza w partyi wice- 
hrabiego Champlatreux, śpiewanej przes p Laskow- 
Bkiego, Natomiast pobndzał skutecznie do śmiechu 
żywioł komiczny, wybornie roprezentowany przez 
PP. Skalskiego, Myszkowskiego i Gasińskiego 
utro daną będzie popularna i ulubiona operetka 
Audraną „Pierścień rodzinny”, w której główną par- 
tyę_p. Zimajer zalicza do swych nujlepszych kresoyj, 
Ze Lwowa. Prezydent ministrów hr. Taaffe wozo = 
raj o godzinie 9!/, zwidził muzeum im. Dziedu > 
azyckich , gdzie przyjmował gości: hr. Włodzimierz 
Dsieduszycki. Następnie udał się do magazynów 
Ozerwonego krzyża, gdzie zwidził szczegółowo wazy- 
stkie przyrządy. Przybywszy napowrót do miasta, 


Banku hip. z prem, 10°% 
BYS * Li n n, _n, ZWT. za 40 lat 
Shat „ Król. Pol. za rubii 100 
likwidac. , r 100 


Lwów, dnia 5/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


koye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
50, aty zast. Banku kipot. gal. za złr. 
Atja la Listy zast. Banku kraj. za złr. 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
Araho » n » ” n zm złr. 100 
4" fo n . a » „okr. 56 złr. 100 
50/, Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5% Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4iją0/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 96 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bankowo-Romisowy, Eantor WYaLIANY 
w Krakowie, [Rynek jgłówny Nr. 43. Linia A-B, 


i zapytałem o cenę. Dyrektor wystawy odpowie- 


dać aż tyle? 


było bardzo gorąco. 


to zaledwie dwupiętrowy budynek. Natychmiast po 


wrażenie figur ulepionych z papki; stopniowo je- 
dnak pokazało się, że to są rzeczywiście istoty ludz- 
kie. Zasłona podnosiła się potrzykroć i wykonano 
trzy rozmaite sztuki“. 


skwie. 


wny świat ukazał się naszym oczom. Mnóstwo tan- 
cerek zaczęło pląsy. Takie tańce nazywają się bale- 
tem ; jest to widowisko i tańce bez rozmowy. Tań- 


różnobarwną elektryczność ; efekt bardzo przyjemny. 


kostynmy. Tych, którzy tańczyli lepiej, widzowie 


szy rzut oka mniejszy od moskiewskiego. Najbar- 
dziej jednak zachwyciła szacha opera w Londynie. 


tersburgu, w Ameryce itd. i zarabia znaczne sumy, 
Obecnie jest żoną francuza Gronsseau*. 


ski powziął myśł ułożenia za pomocą fonografu al- 
bumu z głosów najznak.mitszych mowców, dyploma- 
tów, artystów i innych znakomitości doby dzisiej- 
szej, Obeonie więc zamyśla wyprawić swych przed- 
stawicieli do różnych wybitnych osobistości całego 


Północnej na wielcą skalę się odbyzxa. W stanie 
Dakota, Nebraska i Kanzas rabunkowe gospodar- 
stwo leśne doprowadziło do braku tak budaleowego, 


"owa REFORM 


cych tratwach, musiały ostatecznie rancać się w wo-|jak i opałowego materyału. Obeenie zaprowadzona 
dọ; przeraźliwe okrzyki rozstających się z ostatnią ftam ustawa leśna poprawiła trochę położenie, ale 
nadzieją napełniły powietrze. Porwane prądem do-|jeszcze przedtem zaprowadzono bardzo chwalebny 
mostwa zatrzymały się w pobliżu mostu Johnstown |zwyczaj, mający na celn zadrzewienie miejsce opn- 
i utworzyły zbitą masę */, mili dłagą a 40 stóp|stoszonych. W tym celu już od lat 15 wybrano 
wysoką. I tu wszczął się pożar, a co nie pochło-|dzień tak zwany Arbor-Day jako uroczystość po- 
nęła woda, to padło ofiarą płomieni. W Cakotown, |święconą wyłącznie drzewom. Ten dobrowolny po- 
wiosce liczącej kilkuset mieszkańców, wszystkie do-|czątkowo zwyczaj podniesiono obecnie do znaczenia 
my są zalane, tak samo większa część domów w|prawa. Władza rządząca określa naprzód dzień Ar- 
Blainsville i Sang Hollow.“ bor-Day i cała zwierzchność, a także i inne wy- 

Wedłng innych doniesień pozostało z 2500 do-|datniejsze osoby muszą w tym dniu eadzió drzewa. 
mów w Johnstwon nieuszkodzonych tylko 7. Szko-| Tym sposobem zadrzewiono już około 100.000 he 
dę wyrządzoną wylewem w okolicy Johnstown obli-|ktarów. Inne stany Wprowadzają już u siebie tę po- 
ozają urzędowo na 40 milionów dolarów, stratę zaś | żyteczną uroczystość 
w ludziach na najmniej 10.000 osób. Okazuje się 
z tego, że podana pierwotnie liczba ofiar 25.000 
była przesadzoną; tymozasem brak i w tej mierze 
dotychczas wszelkich dokładniejszych wiadomości. 
Według najnowszego telegramu biura Wolffa odszu- 
kano i pogrzebano dotychczas w okolicy Johnstown 
w ególe 8000 trupów. Stolarze na wschodzie Unii j aktach Moninszki. 
nie mogą według dalszych doniesień dostarczyć tylu 
trumien, ile zamówiono w Jchnstownie, chociaż 60- 
dziennie wysyłają na miejsce katastrofy po kilka 
tysięcy. 

Szach perski, bawiący obecnie w Warszawie, 
prowadzi w czasie podróży dziennik swoich wrażeń. 
Urzędowa gazeta Teheranu rozpoczęła właśnie druk 
dziennika szacha, nkładanego podczas pierwszej wy- 
cieozki do Europy w r. 1873. Pisma angielskie po- 
dają z tej pracy, kilka ciekawych i oryginalnych 
wyjątków : 1 

W Londynie zwiedzał szach pewnego dnia gale- 
ryg obrazów Albert-Holl. 

„Ujrzałom — pisze — obraz przedstawiający osła 


Repertoar teatralny. 


operetka w 3 aktach Audrana. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+°e Najpopularniejszym ntworem muzyki tanecznej, 
który się w ostatnich tygodniach każdemu Krako- 


kniejszych ukraińskich pieśni. Puścił go w kurs na- 


(Op. 8), gustowną kompozycyą salonową, której ró- 
wnież zapewnią popyt miejscowi xonsamenci bez- 
pretensyonalnego przemysłu artystycznego z zakresu 
mnzyki. 


ee „Kieszonkowy śpiewniesek pol- 


dział mi, że cena obrazu wynosi 100 fontów ssterl. 
łem więc: 

— Joó żywy osioł może kosztować najwyżej 5 
tów. Ozyż podobna tedy, aby za portret osła żą- 


„Na to dyrektor : à 

„— Ale utrzymanie tego osła nio nie kosztuje: 
nie je ani słomy, ani jęczmienia. 

„Rzekłem : 

©- Prawda, ale za to nie można go użyć pod 
wierzch i do przewożenia ciężarów. 


chadzkach, majówkach, zebraniach i t. p. okoliczno- 
ściach uczuwać brak taniego, a zarazem popularne- 


powszechnienia ojczystego śpiewu się przyczynić, po- 
stanowiło Towarzystwo „Staszyc* w Poznaniu wy- 


pny dla ogółu, szczególnie zaś dla młodzieży, a za- 
wierał przynajmniej najpiękniejsze z naszych pieśni 
ojezystych. W tych dniach pojawił się pierwszy ze- 
szyt Spiewniczka i wypadł pod każdym względem 
zadawalniająco. Wybór pieśni dokonany jest jaknaj- 
staranniej, a także pod względem zewnętrznym od- 
powiada śpiewniczek najzupełniej wymaganiom, sta- 
wianym dla podobnych wydawnietw. Obejmuje w o- 
góle 19 pieśni z melodyami na 833 stronicach, a 
mianowicie znaną pieśń poranną i wieczorną Fr. 
Karpińskiego, psałm: „Kto się w opiekę*, kilka 
piosnek wiosennych, piękny śpiew fisaków, niektóre 
z naszych pieśni narodowych i w dodatkn pieśń ru- 
sińską i narodową czeską: „Kde domow mój*. 

Nie oglądając się na jakiekolwiekbądź zyski, a 
mające tylko dobro sprawy samej na oku, ustano 
wiło Towarzystwo „Staszyc* jak najtańszą cenę, 
Pojedynczy egzemplarz kosztuje tylko 10, a z prze- 
syłką 18 fenigów. Odbiorcy przynajmniej 100 
egzemplarzy za gotówkę otrzymają śpiewniczek za 
pół ceny. Nabywać można śpiewniesek w księ- 
garniach polskich Inb wprost od skarbnika Towa- 
rzystwa „Staszyc”, p. Józefa Starkowskiego w Po- 
znaniu przy ulicy Wszystkich Świętych nr. 5. 
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udaliśmy się do teatru, w którym 
Teatr dość szozupły i dziwna 
rzecz, że się w nim tyle osób mogło pomieścić, Jest 


naszem wejściu podniosła się kurtyna i wykonano 
kilka sztuk. Z początku aktorzy zrobili na mnie 


Balet pierwszy raz w życin nirzał szach w Mo- 


„Uniosła się kurtyna — opowiada szach — i dzi- 


cują tedy i grają w najrozmaitszy sposób, ale opi- 
sać tego niepodobna. Nawprost widzów poniżej 
seeny siedzi tłūm mużykantów, którzy ustawicznie 
dudnią na swych instrumentaoh. Od czasn do ozasu 
padało z boku na scenę światło, wywoływane przez 


Tańcujący również zmieniali od czasu do czasu swe 


chwalili, klaszcząc w ręce i krmycząc „bis“, to jest 
„jeszeze*, 

Mniej dobrze bawił się Bzach na widowisku w 
Petersburgu, a i sam teatr wydał mu się na pierw- 


Spostrzeżenia moteoreologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 7 czerwca. 


dziś | 


| wezóraj dziś 


„Dawali prześliczne sztuki — pisze w dzienni- 


Uwagi: Barometr nieco opadł przy słabych i 
zmiannych wiatrach Dalszy stan nieba będzie prze- 


Album Edłssona. Słyany wynalazca amerykań- | „zj, pognody, później chmurzenie się. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 7 czerwca. Stan zdrowia kardynała 
arcybiskupa Gauglbauera jest niezmiennie 
bardzo niepomyślny. 

Wiedeń, 7 czerwca. W procesie o obrazę ho- 
noru, wytoczonym przez Radę miasta Wiednia 
przeciw antisemicie Vergani'emu i towarzy- 
szom, wszyscy oskarżeni goatali uwol- 


świata, aby zechciały przyczynić się do urzeczy- 
wistnienia tego jedynego w swoim rodaaju wy- 
dawnietwa. F, À 
Pożyteczna uroczystość. Niszczenie lasów jest 
zjawiskiem nietylko w Europie znanem, ale także 
w wielu miejscach Stanów Zjednoczonych Ameryki 


kład muzyczny p. J.K. Gasdomskiego, równo- 
cześnie z maznrkami na fortepian p. J. Konopki 


go Śpiewniczka polskiego z mełodyami. Chcąc temu : 
brakowi zaradzić, a zarazem choć w części do roz-| 


I 
dać tani śpiewniczek ludowy, któryby był - 
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Praga, 7 czerwea. W kopalniach hr. Stern- 
berga podjęli robotnicy pracę na nowo, pod wa- 
runkiem, iż zarząd kopalń w terminie trzech- 
dniowym da stanowczą na ich żądania odpo- 
wiedź. 

Pilzno, 7 czerwca. Tutejszy burmistrz Kro- 
fta wyjechał do Pragi z prośbą do namiestnika, 
aby ujął się za tntejszymi robotnikami, 

W ogółe strejkuje około 6 tysięcy robotników. 

Pilzno, 7 czerwca. W Mantau wrócili robo- 
tniey do pracy, nie podawszy warunków. 

Cieplice, 7 czerwca. W szybach „Dobbelhof* 
i „Austrya* koło Mariaschein zjechali gór. 


*niecy do roboty na interweneyę komisarza staro- 


stwa. 
Buda-Peszt, 7 czerwca. Deputacye regnikolar- 
ne, wybrane do odnowienia węgiersko-kroackiej 


W sobotę 8 czerwca: „Pierścień rodzinny”, |ugody, odbyły wczoraj ostatnie posiedzenie , po 


opracowaniu i przyjęciu referatu ugodowego, któ- 


W niedzielę 9 czerwoa: „Halka“, opera w 4]ry w jesieni ma być przedłożony obu Izbom po- 
,selskim w Peszcie i w Zagrzebiu. 


Berlin, 7 czerwca. Post grozi Szwajcaryi, iż 
Niemcy użyją represaliów w sprawach paszpor- 
towych i ełowych, jeżeli rząd szwajcarski nie 
wystąpi dość surowo przeciw socyalistom. 

Paryż, 7 czerwca. Komiwya śledcza tybunał:: 
stanu zarządziła ponownie rewizyę w domu Ro- 
cheforta i Dillona. Inkryminowano papiery, 


wianinowi obić mnsiał o uszy, jest „La belle które mają dowodzić udziału Bouiangere w sprzy 
Ukraina“, wale S. Krasuskiego (Op. 40), u-jsiężeniu przeciwko bezpieczeństwu państwa. 
łożony wdzięcznie na fortepian z motywów najpię- 


zym, 7 czerwca. Minister oświaty zezwolił 
na czterodniowe terye w szkołach z powodu uro- 
czystości Giordana Bruno. 

Rzym, ? czerwca. Senat uchwalił nie brać u 
działn w uroczystem odsłonięciu pomnika Gior- 
dana Bruna. 

Belgrad, 7 czerwca. Metropolita Teodozy nie 
zgodził się na piopozycyę ministra wyznań, aże- 


„by się podał do dymisyi celem ustąpienia miej- 


ski z melodyami*, Od dawna już dawał się; 
czy to przy wycieczkach towarzyskich, czy prze- j 


sea b. metropolicie Michałowi. 

Belgrad, 7 czerwca. Słychać, że postępowcy 
przygotowują skandaliczne zajścia na urządzony 
przez partyę liberalną wiec stionnietwa, mający 
się odbyć d. 11 czerwca. 


Kursa telegra'iszne. 
DNagiożdzie wiadoazxzxiej. 


Kura w wa! 
dnia 7 ezerwca 1880 „WER E 
rA 
Zjednoczony dług w papierach 86 | 35 
Zjednoczony dług w srebrze 85 | 75 
Anstryacka renta złota © . . . 109 | 75 
50/, austryacka renta (marcowa) . 100 | 60 
Akcye banku austro-węgierskiego 906) — 
Akcye kredytowe . - . a. 304 | 50 
Londyn wF- 119 | 45 
Soro s . BOT. =h = 
20-to frankówki za sztukę . 9| 49 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5/68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 68 (333 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redat - 
cyi, która też żadnej odpowiadzialności z2 nią 
nie przyjmuja 
O O 


W Szezawnicy 


iśnienie powietrza ' w r. b. ordynować będ od „Atylłą” 

kn; — aktorów było mnóstwo. Umyślnie posyłali R. i 09) 747,3 mm 747.2 mm 744 5 >! D T Z PA „e 
do Paryża i sprowadzili Patti, jednę z pajznakomit- Mamocśiióra |=" i + zę Tr. . ar emba. 
szych śpiewaczek Firandżystann. Spiewała bardzo : LA siea +18°,6 | +11°.4 | +289,6 | 1417 1-2 
pięknie. Jest to nadzwyczaj wdzięczna kobieta. Wsię- | PH 30 = | | 
ła bajeczną sumę za przyjazd do Londynu“. Kierunek i moe wiatm| p4 El |NNWI | 

W innym teatrze usłyszał szach Śpiewaczkę Nil- | (0 = cisza, 10 burza) NADESŁANE. 
son k poświęcił jej w iia oi słowa : przy” a AT 679, 750/, 40%, j mr 

„Następca tronu (książę Walii) polecił rzy- w wvdsetkach e 
wołać i Edi z nią. wapna nb Stan nieba i Dr e Juliusz Bandrowski 
bardzo dużo. Corocznie śpiewa w teatrach w Pe-| O===pog.; 10 zup.pochm.| O0 | 0 0 lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Àr 7 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codzienaie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye wa żądamie besboleśnie. 
(1010 6-7) 


w kraju i zagranicą wy- 


PATENTE ROSAD 


(Michalecki i Ska.) Wien I, Stefa.plats 8 
Wydawca ilustr. aust.: węgier. dziennika Paten- 
tów (Patent-Blatt.). (452 18-25) 


Seni: Około 11.000 patentów uzyskano. 
; płacą | żądaj płacą |łądają 
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Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz iune 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami, 
Kaskawe zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


Ę Nr. 131 


Farby olejne i płótna 


Wielmożnemu Panu 
papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 


Drow l. qichowskiem i płótna szpanowane na ramach. z najlepszych fabryk Dasseldorfskich, 


lekarzowi zdrojowemu w Rabce, farby i papiery angielskie do akwarel, 


zamieszkałemu w Nowym Sączu, pastele francuskie 


składam niniejszem serdeczne t Pozuiótećć pripi æ e apa zm 
a szczere i oz rzybery do malowan rysow 
podziękowanie z lieja 


bezinteresowne zajęcie się moją cho- KUTRZEBA & MURCZYŃSHKI 


rą matką i przywrócenie jej do 
zupełnego zdrowia. w Eerakowie 1421 10 
pierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy. 


Librantowa, 2 czerwca 1889 r. | 
Górniak Julia. æ e æ 
Wie billigsten Lose 
sinda 


Nauczycielka n 
Jó Sziv-Lose 


Polka, z wyższem wykształceniem, z grun- 
(Ungar. Verein „Gutes Herz“.) 


towną znajomością języka francuskiego 
i niemieckiego, z artystyczną muzyką 
i poważną rekoL.endacyą, poszukuje u- 

Jahriich drei zichunsen. 
Nächste Ziehung am 15. Juni. 
F Eraupttreffer f. 15000. TĘ 


1414 1 


mieszczenia w kraju lub zagranicą. 
Wir erlassen auf 


bliższa wiadomość: ulica Kopernika, 
Stück 5 Jó sziv-Lose für 15 Monatsraten A fi. 2:10 


L. 36, ÏI piętro, u p. Głowackiej od 11 
141113 
[| n 1 21 a fi 
9 t s LJ n e = JB 
A a : 8 2 0%: 38 = 
50 f, 12.— 


Wien, 
1. Kohimarkt 5. 


bliczności, iż od 1 maja przeniosłem moją 


hadi 
te 
PRACOWNIĘ Q 
RZEZBIARSKO-KAMIENIARSKA je 


z ulicy św. Gertrudy napowrót na KŻ 
ul. św. Jana do domu Wnej Pareńskiej, \® 
gdzie od r. L861*do 1870 pozostawałem. K 

Zakład mój zaopatrzony Jest r h 
w wielki wybór gotowych nagrobków l 
*z piaskowca, marmuru , labradoru, granitu i syenitu, 9 


%4 które sprzedaję po cenach znacznie zniżo- 
nych, także za spłatą ratami. 989 9 15 M 


Wykonywam wszelkie c 


do 127/, przed południem. 
razi. 8 stauracya prowa- 
dzona, w zachodniej Galicyi, w większem oży- 
wionem mieście, w położeniu nader korzystnelm, ? ” 26 È a 
tyż 7 zje WE ez p mit dem sofortigen Spielrechte schon zur nächsten Ziehung am 15. Jan! und 
odstąpienia. , zi allen ferneren Ziehungen. 1407 1 3 
Wiadomość pod adresem: Restaurant ro: Bei Bestellnngen bitten wir die erste Kate und 20 kr. auf Frankatur des Bezugscheines 
ste restanie Nowy Sącz. 14064 3 mittetat Postanweisung einzusenden, da wir per Nachnahme nicht versenden. 
RSSG cio disc Ech. a S Bank- und Wechaslergeschaft 
Agronom M. J. Guth & Comp., iias 
doświadczony , z chlubnemi swia- - 
dectwami, który był czynny także : 
w zakładach agronomicznych i jest 20 
w stanie zobowiązać się wyprowa- 
dzić każde gospodarstwo na mo- 
żliwie najwyższy stopień dochodu, 
poszukuje odpowiedniej i stałej po- 
sady w kraju lub zagranicą. 
Listy z znakiem „Agronom upraszs 
się do Admin. „N. Reformy". 1415 1 3 
W Chabówce 
dla gości jadących do Zakopanego i Szcza- || 
wiicy restauracya i pokoje go-|, 
ścimme. naprzeciw dworca kolojow=go, 
obok poczty. — Wędliny, w na i 
wszelkie napoje poleca restaurator 
z Krakowa Feliks Rak. 1413 13 
Biżuterye 
francuskie dla pań i panów: bro- 
szki, bransolety, Szpiłki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 


| roboty budowlane i architektoniczne o 
NE; kamienia krajowego i zagranicznego EB 
F po cenach możliwie najtańszych. 


Fabian Hochstim. a 
AAA AA AAAA A A 
(X XXXXX XXXXXXAX XQ 


a Ps a = A 


bardzo tanich cenach = 
a wzamą t .—> 4 t o o- ME 
Make booo pops o PER 
F. Szukiewicza m Z SS fgn € oganEe g 
+ 8 2 SER? gS e AEF 
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w NICI NEJCE BEND ECEPII 
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z ul. Grodzkiej, L. 33, na ul. — A O. akeg a WOE aE Sarn o 
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Zakład został powiększony i poleca Szanownej (77) o a nE Ngogs 
P. T. Publiezności zawsze świeży wybór nżywa- B a SS ŚBe aa 
nych i nowych instrumentów z pierwsaorzędnych pz 


fabryk Sehwejghofera , Hofbauera , Pokornego i 
wielu innych, które po najtańszych Ce- 
nach sprzedaje. 994 mm 
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 


daje każdemu na raty. 


d a 
Rządca ekonomiczny 
we wszystkich gałęziach rolnictwa teoretycznie 
i praktycznie wykształcony, dobrze obeznany z 
uprawą buraków i zboża, z chowem bydła, opa 
sem i gospodarstwem mlecznem i t. p., młody, 
energiczny, z najlepszemi poleceniami i świade- 
ctwami z większych gospodarstw, mogący złożyć 
kaneyę, poszukuje zmiany miejsea lnb dzierżawy 

Łaskawe zgłoszenia pod „„Enteligent* 
poste rest. Dziedzice (Dworzec). 1418 1 


Dra Fr. LENGIELA 
: Balsam 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Wł. Lipińskiego w Krakowie 
ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 


karawany zwykłe i oszklone. 
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 
Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej. 1269 2 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa. 
Å i a KÓZ | | ZCUWNĘBOWE 1 


Nie ma bólu zepóÓ w 
kto używa = 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
| Dom MAGUELONNE, Przeor, 
/ 2 medale złote: w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody. 


Jak sam sok roślin- 
ny, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije- 
my, znanym jest od 


TE | E aajieniay Kodit 3 j| Wynaleziony w roku 13723 Przez Piatra Roursand. 
A NE| upiakszający ; jeżeli E | „Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
f w4 jednak sok ten wedle 00. Benedyktynów rozpuszezonych w pół szklanki 
CE. 23 


przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo- 
nym w drodze chemi- 
ś cznej na balsam, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to już 
nadrugi dzień odpada prawie 
mieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bic- 
lutka i delikatną. 120 iv 0 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
docianą barwę ; cerze przywraca białość, de- W | 
likatność i éwieżośś, usuwa w bardzo krótkim ‘$ 
czasie piegi. plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszezki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1'50. . 
Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka 


| wody zapobiega i leczy próchnienia zębów, które 
E| bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier 
— / dza dziąsła wybornie. 712 11 0 
1 „Oddajemy prawdziwą usługę naszym czyteln 
|| kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży 
 teczny preparat najlesszy ze środków leczących i 
| jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.” 
Dom założ w 1807 

agat toy  SKEGUTIN *nuaszaz. * 
my N Znajduje sie we Lwowie w apt. pp. Mikołascha, Wewiórkowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiega i Siedleckiego. 


n 


Piwniezny. fxhowo uzdolniony, z dobre- 
mi poleceniami . 
Suk jekt handlowy , starszy, z handlu 
delikatesów. z dobreini poleceniami, 
8 praktykantów do handli ko- 
rzennych 
znajdą zaraz umłeszczenie. 1397 2 3 
Zgłoszenia do Centralnego Biu- 
ra Posad Jana Litwińskiego, Kraków. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Ostrzeżenie. 


Ktokolwiek zna gruntownie nasze stosunki, wie jak trudna jest walka kon- 
kureneyjna ze spekulantami żydowsko- niemieckimi i to we własnym kraju. P. Bondy 
z Wiednia wydał „Wojnę“ i „Polonię“ Grottgera, a mając monopol, bajeczne sumy 
ściągał z kraju. Rzesza agentów wciska każdemu ua raty, a najmniejsza zwłoka 
w płaceniu powoduje natychmiast proces. Pragnąc wydobyć z rąk niemieckich 
przynajmniej „Litwanięs, wydajemy takową. Artyści znawcy radzą nam fototypię 
jako najodpowiedniejszą dla Grottgera. Oddajemy do słynnego Zakładu Huśnika 
w Pradze. Reprodukcya znakomita, przyznają to artyści i dzienniki „Czas* Nr. 125 
i „N. Reforma“ Nr. 126. Ogłaszamy cenę najskromniejszą 8 złr., aby umożliwić 
nabycie wszystkim. Wszystko w porządku. Cóż robi p. Bondy? Oto woła gwałtu, 
aby nie kupować tylko u niego, gdyż jego tylko prawdziwe, wspaniałe, jednolite. 
Ubolewa, że chcemy zrobić interes, risum teneatis, my, cośmy z pomocą zacnych 
współobywateli wydali za bezcen wszystkich znakomitych pisarzy polskich; nare 
szeie poświęca się p. Bondy i ofłaruje za 8 złr. to, co my za $ złr. oddajemy. 
Nie żądamy względów, ale w interesie samej Szan. Publiczności upraszamy, aby 
się wstrzymała do | lipca, a po wyjściu całego dzieła, zrobiwszy Sumienne po- 
równanie. wtenczas wybór uczyniła, 

Aby zaś nadal uniknąć poświęceń p. Bondy, postaramy się w przyszłości 
wszystkie dzieła Grottgera tak tanio wydać, jak to uczyniliśmy już ze Słowackim, 
Mickiewiczem, Wiłkońskim itp., i zamiast około 30 złr., na raty, wypadnie to 
wszystko na ŁO złr. 1377 2 2 
Przedpłata na „Lituanię* 3 złr. 25 cent. trwa do 1 lipca b. r. 


Adam Kaczurba, wydawca Biblioteki arcydzieł w Krakowie. 
a m | RW SED na 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Leandymie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1878. 


F piany na raty 
Wiednia i prowincyl, 
konceriowe, salonowe. kró 


, oraz pianina z fabryki głośnej un świecie firmy 
cksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayór w Wiedniu, od 380 ałr., 


400, 450, 500, 550, 600 di 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zdr. do 600 zł 


Skiad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


|2020:0-0-0:0-0:0)20.0-0-00-0,0>0>4 
Zarząd : 


KAMIENIOŁOMÓW 


i pierwszej krajowej parowej fabryki 


4% A PNA 


założonej w r. 1872, firmy 


3 
N i EHRENPREIS w > MIĘ 


przypomina się P. T. Odbioreom swojemi wyrobami 


wapna i miału 

ge j UNEniająe jednocześnie, że zmiżył zmaeznie cenę kamienia: 

$z budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889 
które dostawiać będzie ze swych wlasnych obfitych skał podgórskich. 

g „Zamówienia przyjmuje: 158 :2 24 


$? Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Podgórzu. 


POCOOCKOOCOCOCCH 


79 23 0 


nem, ulica Floryańska. L. 25. 


Rzadca ekonomiczny 


z Poznańskiego, od 8 lat w Galieyi, żonaty, 38 
lat, szuka posady w miejscu, choćby skromnej, 
od Św. Jana b. r. 

Potrzebny leśniczy, żonaty, 150 złr., 20 
korey ord.. ogród, itp., od św. Jana b. r., i le- 
śniezy, kawaler, od 1 października, 180 złr. itp. 

10.066 i 5.000 złr. potrzeba na pewną 
hipotekę w Krakowie od i lipca b. r. 

Poleca : majątki różne (np. 270 morgów bli- 
gko Krakowa) , dzierżawy, mój innemi 220 
morg. bardzo dobrej ziemi. kamłenice, domy itp. 

Biuro komisowo-informacyjne Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka, Ł. 30. BILI 


Realnosé 


składająca się z domu piętrowego, ufi- 
cyny, stajni, wozowni itp., oraz ogrodu, 
a względnie obszernej parceli pod bu- 
dowę. przy ulicy Karmelickiej w Kra- 
kowie położona, jest każdego czasu z 
wolnej ręki de sprzedania. 

Biiższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
kackiej p. Dra Józefa Kopffa, przy ul. 
Stolarskiej. L. 15, w Krakowie. 1251 6 6 

Pośrednictwo wykluczone. 


Mieszkanie letnie 


w Aleksaudrowicat 
13 kiln. od Krakowa, w parku, złożone 
2z 3 pokoi i kuchni, do wynajęcia. 
Wiadomość u Jana Kwiatkowskiego, 
ulica Zwierzyniecka, 21. 1350 8 2 


Dworek 


Z dobrze urządzonemi murewanemi zabudowa- 
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i iarzynnym, inspektami, oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim rokn całkowicie 
Wwynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, jest z wolnej 

ręki de sprzedania. 224 31 0 

Wiadomość w Admin. „N Re'orpmy*. 


Administracyę kamienicy 


eweniualnie zawiadywanie interesami w Kra- 

„kowie, przyjmie urzędnik państwowy. 
Bliższa wiadomość w Biurze korespondenoyj- 
1400 2 3 


Gry ogrodowe 
lawu tennis, krokiety, wo- 
lanty, obręcze, serso, piłki 


1 bardzo wiele innych otrzymał i bardza 
Szan. Publiczności poleca 


WILHELM FENZ 


w Krakowie. 127720 


Koński ząb 


amerykański (Virginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, 100 kilo 
wraz z workiem 18 złr., 50 kilọ 
9 złr., 30 kilo 6 zir., 25 kilo 
5 ztr. 50 ct., 10 kilo 2 zir, 40 
et., 5 kilo 1 złr. 25 ct., I kilo 

80 et. poleca 916 12 14 


J. Bulsiewicz 


skład nasion w Bochni. 


podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu KŁapszyn poczta 
Rrzeżany (Galicya;. 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu m true 
tami | kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cent. 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu L kilo ti 
złr. 50 da l l ASA 
Nr. 2. Z eielęciny , drobiu , wołowiny i 
5 złr. 5C Śitów. p 15 60 l0 


5 r. W akad ——_ |. 
Folwark 

3⁄4 mili szosą od Krakowa, 30 morgów 
ornego dobrego gruntu, 2 morgi łąk i 
l morga ogrodu oparkanionego, budynki, 
murowane, nowe, wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, każdego czasu do 
sprzedania. 1871 2 4 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


Administracya 
VW AP ITEININ I FZ A. 
i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szułer. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu, 


Zarząd przy Wapienniku 


i 


Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. 


23 43 50 


Papier < fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Dyrekcya. 


 EXSICCATOR. 


a każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 


Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie. 
Adres: Filia fabryczna „Kxsiccatora* w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5. 


1358 1 0 


Kraków, 8 Czerwca 1889. 


Biuro rekomendacyjne 


R. M. Koczorowskiego 


w Poznaniu 
(egzystujące dwunasty rok) 
może sumiennie rekomendować : 

Gorzelanego, prowadzącego dotychczas samo- 
dzielnie większe gorzelnie, obsznanego dokładnie 
z wszelkiemi najnowszemi aparatami i urządze. 
niami gorzelniczemi, z pochlebnemi rekomenda- 
cyami z dotychczasowej działalności. 

Rządcę samolstnego, obeznanego dokładnie 
z uprawą ziemi, chowem inwentarza , z uprawą 
bnraków, z gospodarstwem połączonem £ gorzel- 
nią, kulturari leśnemi itp 

Nanozycłelkę , Polkę, z patentem, myzykalną, 
biegłą w irancuskiem, niemieckiem i angielskiem, 
i w naukach ścisłych. 

Nauczyoleikę, Niemkę, katoliczkę, z patentem, 
mnzykalną, biegłą w językach obeych i naukach 
ścisłych. 

Bony, Niemki, wyuczone systemu freblowskie- 
go, z patevtem i bez patentu, mówiące dobrze 
po niemiecku. 1340 3 3 


inżynier ABA * ? 
Rady powiatowej w Limanowy 


poszukuje inteligentnego, z robotami dro - 
gowemi obeznanego pomocnika ma- 
tyehmiast na czas 2 miesięcy. 


incassant 


z dobremi świadeotwami, będzie przyję- 
ty za stałą pensyą w generalnej agencyi 
The Singer Manufacturing Compagny 
New York, G. Neidlinger w Kra- 
kowie, ulica Fioryańska, L. 34. 
Kaucya wymagana. 1409 2 3 


K. G przy ulicy Blichowej, L. 16, w Krako- 
* wie, udziela 
lezcyj na fortepianie 


tak u siebie. jakoteż i po domach za wynagro- 
dzeniem bardzo przystępnem. 1378 2 3 


Poszukuje się na ozas wakaoyj 


Francuzki 
posiadającej muzykę na fortepianie do 11-letniej 
panienki. 1363 3 3 

Adres: MI. W. postè restanta Tarnów. 


ZZA 


Modele paryskie. 


© Kapelusze e 
© wiosenne I letnie @ 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAMOYSKII $ 


w Krakowie 
Mulikionanice, Ir- 19, 
Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko- 
ty, sznurówki, oraz wszelkie mowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące. 


Przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie, wykonywując takowe spie- 3 


sznie, z gustem i elegancyą po oengoh 
umiarkowanych. 

Kilka uzdolnionych paniem 
w krawiecczyźnie damgkiej 
znajdzie stałe zajęcie. 723 40 0 I 


CPYEEWUEGTOERECG 
"Do wynajęcia. 


Salon, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia , na II 
piętrze, od I października. 

2. pokoje , przedpokój i kuchnia , na- parterze 
w oficynie, od | lipoa. 1825 3 3 

Ulica Krowoderska, L. 36. 


W młynie parowym w Krze- 

słsiwicach jest, z powodu zakupna 

dwń razy silniejszej maszyny, 
do sprzedania 


Maszyna parowa 


o sile 35 koni, 
najnowszej konstrukcyi, o wysokiem ci- 
nieniu, z wentylami systemu Colmanna 
i kondensacyą, w zupełnie dobrym stanie. 

Bliższa wiadomość w Krakewie, ulica 
Sławkowska, L. Il, I piętro. 13374 6 
INa WÓZ 
od I czerwca do końca grudnia 1889 
od i50 do 160 koni, w kasarni kawa- 
leryi na Zwierzyńcu, do sprzedania. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 
Fachy z stolom 
zdatne do eukierni, oraz stoły marmu- 
rowe i blaszane, również kanapki, za 
przystępną cenę do sprzedania. 1394 2 3 
Wiadomość w Admin „N. Retormy*. 


Dom murowany 


nowy, na Zwierzyńcu. l. 8l, z zabudowaniami 

gospodarczemi, ‘oraz 41/, utorgów gruntu , jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadoiność na miejscu. 1861 3 3 


Dobra 


milę od stacyi kolejowej Mościska polo- 
żone w bardzo dobrej glebie, obejmujące 
runtów ornych 486 morg., łąk 157 m.. 
asów 416 morgów, sę z wolnej pod 
korzystnemi warunkami do mabycia. 

Bliższej wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dra Władysława Czaykow- 
skiego w Przemyślu. 1369 2 3 

Letnie mieszkanie 

jest do wynajęciaz na Białym 


Prądniku. 1364 3 3 
Wiadomość tamże pod L. 9, 


Ekonoma 


zdolnego i praeowiłego , o skromnych wymaga- 

niach, poszukuje się. Posada do objęcia 
„ „od św. Jana. 

Odpisy Świadectw nadsyłać pod adresem : 

Moszczański, Pilzno. 1380 2 2 


Z EWTN 
doskonałe kuchenne po 4 złr., nie- 
golene, deserowe po 4 złr. 50 ct. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioto 

pod Stryjem. 60 97 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


+ 


